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„Kosmos 13u 
MOSKWA. - W cvwartek 

WY'strzelono w Związku Ra
dzieckim nowego sztuczneg<J 
satelitę Ziemi „Kosmos 
13", 

Umieszcz;ona na pokładzie 

satelity apara•tura naukowa 
przeznaczona do kontynuowa
nia ba-dań przestrzeini kos
micz,nej pr!\cuje t110rmalnie. 
Ośrodek koordynacyjno - obli
czeniowy opracawuje otrzy-1 
mywane info1'ma•cje. 

Wydaele I 

Lódź, piątek 22 marca 1963 roku 

Na warsztacie komisji sejmowej 

Porzqdkowunie 
·gospodarki materiałowej 
Wypowiedź wicepremiera Szyra 

Sejmo.wa. Komisja. Planu Gospoda.rczego, Budżetu i Fi
na.nsów swo.ie czwartkowe posaedzenie poświęciła rozpa
trzeni u proble·mu porzą-0.k!>wa nia. gosp!>da.rki ma.teriałowej 
w przedsiębiorstwach &ra.:r: 1ytnacji w za.kresie za.pasów. 

W informacji przedstaw.io nej komisjJ wicepremier Eu
geniusz Szyr stwie·rdmł, że w r. nb. przyrost za.pasów w 
gosp·od.a.rce nspołooznionej był wysóki i wyra.ził się kwotą 
21,4 mld ·izł. 

MIS „Baiory" po kuracji 
Gonej nii: w lafach ubie

głych kształtował się stosll.l
nek między przyros.Wn.1 za
pasów i przy.rostem produk
cji. 

Polsko - brazyhjski 
protokół handlowy 

WARSZAWA. 21 bm. dokona
no w Ministerstwie Spraw Za· 
granicznych wymia.ny n<>t w 
zwiazkU z zatv.ierdzeniem i 
wejŚ-Ciem w Ż~"Cie pr<itokółu z 
rozmów g(lspodarczy-ch P<>lsko
brazylljs.Jtich, p-0dp.iJsanego w 
warszawie dnia 25 ma.ia 1961 r. 
przez :ministra handlu zagra
nicznego W. Trąmpczyńskieg<> i 
specjalneg<> \vyi'i!annika p"ezy
denta. Brazylii Joao Dantasa. 
Protokół przewiduje wzrost o

brotów handlowych między Pol 
ską i Brazylią w latach 1961-
1965 do wysokośd 300 mili<>nów 
d•!>Larów z ka7.Aiej strony. 

Samoloty w akcji 
zwalczania 
szkodników roślin 

Mililister&tw<> Rolnictwa będzie 
dysponować ~ roku bież. 2() 
specjalnymi samoJ.Q'ta.:rni polski<ij 
produkcji por.zystose>wany.mi do 
opylalllia ~aw. Za•b1eg1 tego 
:rooza.j u m a•J ą być pr:zeprov.r·a
dzOltle na oboS'Za'l'Ze co najmniej 
150 tY'S. ha (ptrz.eszłe> o 6<l tys. 
ha więkSJzym nilŻ w ub. II'Oku). 

Saanolo.ty będą w;'ik""1ZY'S~Ywa
ne m. in. w wa1lce ze. stcrriką 
ziemniaczaną ocarz prrbetC'.LW zaira 
zie ziemniacza•nej. 

Plrace te zostaną wyk(Jlllta.ne 
na większych kOl!ll_Pleksach pól 
m. in. w PGR WOJ. łód2Jki<l!l'O. 
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Nasz flagowy transatlantyk 
m /s „Bn.ti>l"Y" jest już po re
moneie. Po raz pierwszy od 
27 lat remontowany był w sro
ezni kra.iowej. Remont zak<>ń
ezon;v został na ł dni przed 
terminem, dzięki p<)odjętym 
przez sto·czniow'CóW zob1lwią.za. 
niom i już 22 bm. m/s ,.,Bato
ry" WYMlSZY w piel"\Vl'Jzy tego 

roczny rejs do Ka:nMl.y. 
Na zdjęciu: m/s ,,Batory" przy 
Dw-oreu M<>rs·kim w Gdyni 
prz.e.d inaug1li'a-cją tegor<1cznyeh 
rejsów na linii Gdyni.a - Ka-

nada. 
______ c_AF - ~. Kope.-W 

Na przełorrrie roku ubiegłe
go i bieżąceg<J podjęto szereg 
środków mają-cych na celu 
usprawnienie gospodarki ma
~eriałowej. 

Wpr0owia.dzo1no róW111ież IS'J:e
reg przepisów z zakres.u go
spodól-.rki finansowej i rozli
czeń ba1J1kowych, które za
interesować ma.ją przedsię
biorstwa pr!>wa-dzeniem właś
ciwej gosp<Hlarki materiało
wej. 

Opraoowa·n'O także projekt 
nowych warunków do..otaw w 
obrocie krajowym. Pre>jekt 
ten, który wejdzie w życie 
w najbliższym czasie, prze
widuje przYznanie jeduost
kom zbytu prawa kontrolo
wa.nia zużycia. za.pa.sów ma
teriałów u odbiorców. PO'dję
to też kmki w celu ba.rdziej 
regularnego za.opatrywania 
przedsiębio-rstw w materiały, 
co przeciwdziałać będzie tz·W. 
chomikarotwu. 

Rząd prowadzi prace w celu 
udookonałenla sy;Stemu norm<1-
wania zużycia mat..,..ialów i su 
roweów, <X> jest jednym z l,l'łów 
nyeh 7.adań w kampanii porząd 
k-0wania g~arki materiało
we.I. 

Sprawy zmniejszenia zużyda 
mat-eriałó·w, pallv.' i energii sta 
n-0wią nadał problem kluezowy 
w naszej gosp<><ia.roe. 

Obecnie opracowywany jest 
pr'l>jekt U<Chwa.Iy lnkjującej p<J<l 
jęcie prac nMI. długofalowym 
pr<igramem generalnej rekon
struk-cji gospodarki w;IJ-Olecznio 
nej. Program taki pozwoli. rów 
ni-eż na prawitUowe ~ązariie 
Większości problemów zaopatrze 
nia · i zbytu. 

Ogrzewane szyby 
dla lokomotyw 

Sluroa eksploatacyjna kra.kowsk.teJ DOKP z pomyślnym! wy
nikami przeprowadzila próby zastofiowania w wag>1>nach mo
torowych tzw. szy.b ogrzewczy-eh. D<>Starcrmie one zo06taly 
przez faebow-ców z Centralnego L&l>orato:rium Przemysłu Szklar 
skiego w Sz.czakowej, któ.rzy o pracowali teclmologię ich wyro
bu i zasady k<>nstrnk-cJ1. 
Chodziło -0 stw()rzenie takiego rodzaju S11Jkla, które przewodzi· 

loby prąd elektryczny. W tym celu natryskuje się je solami 
niektóry-eh metali np. ehronrn lub ni:klu, po czym wypala się 
w s.pecjałnym piecu. Tak przy got>owan'e szyby stanowią - po 
podląezeniu do sieci elektry-cz nej - żródło pl'ODtieniowania 
-cieplnego. 

Nowy gatunek szyb wal w pełni egzamin. Przy szybkości 
ok, 70 km na godz, oraz temperaturze zewnętrzn<ij minus 20 
sropni, nie zamarza.ją one aui na postoju, ani w czasie jazdy 
(W przeciwieństwie do szyb, ogrzewanych tradycyjnymi grzej· 
ntk.ami). 

Obecnie p00jęta 2'0\Stimie pt'OdUkcJa nowego gatunkll szy\> 
na skalę przemysł·ową. 

Medycyna przeciw 
wypadkom dr.ogowym 

2.277 osób zginęło w ub. roku 
na droga-eh P<>ls·ki, ponad 22 tys. 
05ób odniołSI<> rany, mnkodzo
ny-cb zostalo prz<"S?.Jo 18,5 tys. 
pojazdów. 

Statystyki ONZ mówią, iż w 
roku 1960 tyl'k•o w 18 krajaeh 
Europy oraz w USA zglni:lo na 
dr<>ga>eh pona<l 90 tys. -osób. 

Li-czba wypa<l'ków drogowych 
ciągle rośni<i, Już t.eraz pochla 
niają one więcej <>flar niż cho· 
ł'oby zakażne: 

' 1 drugi odcinek I I PO w 1Eśc11 Jedność arabska 
I MORDERSTWOI odległy cel 

Fakty te p-odan<> w warsza
wi<i na rozpoczęt·2j 21 bm. trzy 
dni•owej na.radzie Polskieg·o 'l'·O
war?.ystwa Medyeyny Sądow<ij i 
Kryminalnej po:iwię-conej roll 
współ·czesnej medycyny w z.a.po 
biega.niu wypa<ikorn <lrogowym. 
W naradzie uczestniezy pru
szlo 350 naukowców, lekarzy, 
prawników, p;,zed-stawlci<ili rc
&Ortu spraw wewnętrzny-eh i 
sprawle<lliwości. 

;: '' ;: KAIR Rcizglośnioą. ba>gd.adl'hka I 
;: ;: pod~\oła• , 7.e wicepremier El Saad1 
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O stanie bezpieezeństwa na 
d«>ga<>h Polski J>Oinf<>rm<>wal 
zebranych s-zef inspektoratu ru 
ehu dir'ogowego KG i\10 płk 
Uenry•k Gal<ieki. Następnie leka 
n.e - specJa.liś<"i w dz.iec.1zinie 
medyeyny :sądowej, laryngolo-j 
gli, neurologii i <>kuHstyki wy
głosili referaty, w który-eh o
mówili badania łekar.ski• """'
dydatów na kierow-ców.. 
' Qb.rMQ!-. ~ . 
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Cena 50 gr 
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W. Gomułka 
przyjął 

a mhasadora PRL 
w Waszyngtonie 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniu 20 marca br. I sekre
tarz KC PZPR Władysław 
Gomuika przyjął ambasa
dora PRL w Waszyngtonie 
EdW1aI"da Drożniaka. 

"-------..:-----

Francja 

Strajk nie słabnie! 
Sytuacja we Francji jest 

foraz taka pisze paryski 
korespondent PAP Jan Ger
hard - że trudno powiedzieć 
czy rozwój wyida.rzeń zbliża 
się ku jakiemuś kompromi
sowemu rozwiązaniu, c:zy ku 
prawdziwej próbie sił mię
dzy reżimem gaullistowskim 
a robotnikami. 

„Strajk będzie kont:Ynuo-
wany dopóty, dopóki nie u
zyskamy satY'Sfakcji" o
świadczył sekretarz general
ny federacji ~órnik&w ko
palń węgla CG+ Delfoose po 
dwugodzinnym posiedzeniu 
związkowców z nądowym 
„komitetem mędrców" i do
dał: „Spotkanie to nie dało 
żadny-ch rezultatów". 

W czwartek 21 bm. :z:astraj
kowali po raz trizeci od 1 
marca koleja.rze. „Sttrajkuje
my, ponieważ kolejarze nie 
dos.zH w rozmowach do żad
nych rezultatów" - stwier
dził przywódca kolejarzy 
Laurent po półtora~dzinn vm 
spotkaniu z „komitetem mędr
ców". Zdanie to powtarza 
każdy z przyiwódców związ
kowy~)l. 

Czternasty JUZ dzień trwa: 
strajk pracownik6w ~i 
Lacq. Gaz Lacq idzi~ wyłą• 
cznie do fabryk. Zaq:latrze
niem Paryża zajmowały się 
gazownie lotaryńskie, kt6re 
od środy 20 bm. także 'WSltrzy 
mały pr.odlllkcję. W tej eh.wili 
stolica Fram.cii otrzymuje 
eaz z zagłębia · Saary na .te
renie NRF, jednak tamtejsi. 
robotnicy zaipowiedz'ieli, że 
na każde weziwanie swych 
francuskich toiwa•rzyiszy prze.-. 
rwą pracę. 

W czwartek 21 bm. 
Frain-cja . pw:ba,wi·ona 
poczty. 

cała: 
była 

Nowe Siany 
Generalne? 

W 30 rocznicę wielkiego strajku 

Deput.owani opozycji antygaul 
lis-klej, którzy bezs.ku.tecz
Jlie domagają się zw<>.tan:la n.ad 
zwy-czajnej sesji parlamentu dla 
omówienia. sytuacji górn.ikó-w; 
za.czynają mówić o ewentua.lno
ś-ci odby'llia czegoś w rodza.ju 
Sta.nów Generalnych z 1739 ro
ku, tj. konkretnie zebra.ni.a. się 
Wl'!pólnie na parlamentarną se
sję w jednym z m~t pó~ 
nej Franeji i J)O'Z(>Stawania tam 
tak długo, dopóki de GaUlle nie 
zgodzi się na zaspokojenie żą
dań ludzi pracy. Wszystko 1llll 
w..kazu;e na nleustają.oe ~ 
nie. Na Widzewie -

tam gdzie walki były najci.ęższe 
„ • * 

W sobotę ;,Komitet m~ 
ma wydać swe orzeczenie.. Na 
tej pod.staw:ie, premier Pompi.
dou ma z kolei ogłosić w pi:zy 
sz1ym tygodniu decyzję -wtadz,, 
Nie -wydaje się. aby do tego 
-u mógł w konf'H.keie nastą 
pić jakiś bardziej decylduj,ący' 

Widzew, to dz.ieJnka, gdzie 
w latach międzywojennych 
toczyły się zaz.wyc-.rnj naj
cięższe ho.ie kla~{)IWe. Właś-
nie tutaj, a sz.czególnie w 
Wi<lzewskiej Manufaikturze, 
dzdś Zakładacll 1 Maja, ro
botnicy najczęściej imali się 
strajku w walce o chleb, 
pracę i wolność. 

Wcz!>ra..j w zakłada.eh tych 
zor_ga.niz6wano spo-t)(.an ie za
łogi z dawnymi pracownika
mi fabryki - uczestnikami 
.trajków lat międzywejen-

Wywiad 
BERLIN. - Harold Wilson, 

przywódca brytyj"-lkiej La
bour Parly, w środowym wy 
wiadzje transmitowanym 
przeiz telewizję zachodnio-
berlińską, P0n0twnie WY'J)C>
wi edrział się za koniecznoś
cią uznania .,w ipewinym stop 
niu" Nie.mieckiej RepubUki 
Demokratycznej. W tej kwe
stii, jak rówin:ież w SIJ)II'awie 
ostatecznego uznania giranicy 
na Odne i NY'Sie, Wilsoo za
lecił sto11owanie „elaistycmej" 
i realistycz.nej polityki. 

P!'Zywódea Labou•r Pa·rty 
wypowiedział się przeciwko 
·przya:.naniu Niemcom zachod
nim prawa W151Półldecydowania 
o użyciu broni aitomowej i za 
dalszym utrzymaniem kon
troli' USA nad znajdującymi 
się w Europie za!Paisami bro
ni nuiklearnej, 

„Flra·gniemy 1"02SZ.el'!Zenia 
wymiany handlowej ze 

'Dochód narodowy 
krajów RWPG 
tematem 

nara dy speeialistów 
WARSZAW A . - W d1J1iaeh 

15-21 marca obradowała w 
Wa=zawie stała g.ruipa robo
cza do swaiw dochodu nal'o
dowe!!'O Komisji Ekanomicz
nej RWPG. 

Omówione wstały zagad
nienia związane z prowadzo
nymi obecnie praeami. doty-
czącymi poróW1I1ani a do-cho-
dów narodowych k.rajów 
czł.m1kowskich RWPG - za
rówtno w zakresie spoży_cia 
jak i akumulacji oraz po
równań poziomu oroduk-cji 
przemysłowej i rolnej. 

Wiceminister 
handlu ChRL 

"'" W. Brytanii 
LONDYN. Wiceminister 

handlu ChRL, Lin Sin-czang 
przyibył w czwa,rtek z tnzy
dniową wizylą ofioja•J1ną do 
Londynu. 

Jak podaje Agelllicja Reute
ra, s>potka &ię on z b r ytyj
skim minisbrem handlu za
granicznego, Frederickiem 
~nem. 

nych. Przybyła na nie m. in. 
I sekretarz Komitetu Lódz
kiego PZPR, da•w,na pirządka 
Widzewskie.i Manufail.ctu·ry, 
Michalina Ta.ta.rkówna - Maj
kowska., a także sita.rzy ro
l:>ot'll'icy zakładów: S. Madej, 
B. Najder, J. Anusikowa 
i inni. 
Popłynęły wspomnienia. Na try 

l>uni<i sta.wali robotni-cy, którzy 
w fabryce przepra.-cowali wiele 
lat I OI>OWiadali o dawnych cza
saeh gl<1du, bezrobocia, nędzy i 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wilsona 
Wschodem" _. l>O'Wiedział l 
Wilson, dodając, że nie są
dzi, by „polityka embal!'go 
mogła powstrzymać roziwói 
gos.podar-czy ZSRR". 

zwrot. 

Wice~rnmier f okarski 
zwiedził kopalnię 
„,A.da'1)ÓW_. 

KON.IN. Wiceprezes Bady Mi
nistrów - Julian Tokairski oo 
wie<lził w czwartek na;lml<>dszą 
w kraju kopalnię węgla brunat 
nego „Aciam6'w'' w pow. Turek 
(woj. :pomańskie), J. Tokarski 
w towarzystwie Wioemlnistra. 
górnletwa i energetyki - Fran 
eiszka Jopka zapoznał się z po 
stępem. robót w kopalni. która 
Ju.ż w I>Oł<>wie przyszłeg.o roltn 
dostaTCZy brunatnego paliwa pą 
bliskiej elektrowni Adamó-w_ 

Wyniki rozmów ZSRR-U·SA 
w sprawie pokoiowego wykorzystania 

p·rzeslrzeni kosmicznej 
:RZYM. W d!lliaoh od lol do 2IO 

marca. w Rzymie tocrz.yly się II'DIZ 
mowy między pirzedsitawicielami 
Zwiąizku Rad.'Zieckiego 1 USA na 
temat współpracy w dziedzinie 
poke>jowego vcyk01rZystania prze 
stnzeni kosmilcznej. 

W tolm r=ów mymskich 
r 01Zpa.1'n>one zosta~y zagadnienia 
dotyczące wykou-rzystania &mucz 
ny-eh sateli1ów Zie.mi dl.a me
teo.rołogii i d<>kcnywania wu ęć 
ma.gnetymny-ch Ziemi, a ta1kże 
s12c zególy przeprowa<lrzainia etcs
perymentu z satelitą lromun:iika 
cyjnym „Echo-Il". 

Po podpiooni u WS!Pólnego spra 
\\'CY.bdia'!"Jia z p1nziebiegu rozm.&w, 
w środę w =Y'IIlSkim Stowalt"Zy 
&i:eniu Dziennikair:zy Za.gran:iicrz
nych odbyła się konferencja 
prasowa UCZlOilych radzieckieh i 
aimeryk.ań~kich. Pr:zekalZailllO 
pr-zeclsta•wicie1cim prasy oswiad
czenie o pozytywnych \\'Y'l1ilkach 
rozmów rad!zieoko-ameryk.ań
s.kich. 

Oświadczenie stwierdza m. illl„ 
że zadantern uczestników roo:
mów byto pil"'Zede wsrzys-tkim za 
pewnienie rea·li"~cji pood5tawo
wego poa:ooumienia o wspól',);1ra 
cy w d•zied!Zinie bad.al'1 kosmicz 
nych, poo:l.pJ.sanego 8 czer'Wica 
1962 i'Otku w Genewie, po wy
mianie l!istów między premie-

rem ZSRR,• N. Ch!rn.t.s=wemtd 
pre2ydenitie:m USAi J. Keruie
lliym. 

Przedstawiciel Konga 
u min. Gromyki 

MOSKWA. 21 mlSll."Ca mmi.ster 
spiraw za@lraniaznyich. ZSRR. A.n 
dlrzej Gir<>myko, przyją:t -cllairge 
d'aifJ,a:IJres Republiki Kongidsik:i.el 
w ZSRR, S. Ki!J'l.i., który 'Wll'.ę
cz:y1 mu listy uwiemytelruające. 

Proces b. ministrów 
syryjskich 

KAIR. Według' dobr.ze pomtar 
inowanych ŹII'ódel w Daom.aszku 
- pod.a.je AFP - z pe>::ząll:.kiem 
przys!2l!ego miesiąca odbyć się 
ma w SY'rii pre.ces były.eh mi
nistrów rządu obalonego 8 l!TI0Jl" 
ca. Jaiko pierwszy oskalrże>ny 
f!gull'Uje byfy premier ChaJed 
al A>zem, k<t.óry O·becnde pneby 
wa w ambasadzie tureckiej w 
Damaszku. 

Podręcznik łódzkich naukowców 1 

na politechnice w Stambule 
Jo:k donosi korespondent PAP z Sofii, WY'kładowcy 

politechniki w Stambule korzystają z kmą2'ki pro!~ora 
Politech.nJ.ki Lódzkiej, clir Alek*go Piątkiewicza i mgr 
inż. Heliodora Urbanowicza „ElekitrY'czne wyciągi pio
nowe". Pra·ca ta ukazała si.ę w roku 1958 (drugie wy
danie) nakłaidem Pańsłlv.nowych WY'daiwnict•w Technicz
nych. 

Wykładowcy tureccy miuszą się jed!naik borykać 

I 1 ~~~~: ~~:~~:s:~: :~~żkręz;~~ 
. · Ozy wobec teg'Q niewą.bpliwegio zain.tereoowal!l.ia, z ja- I 

kim spotkal>a się ona za gril.ni-cą, nie w·arto o tym 
~m~~? : 



Prezydent Indii 
o radzieckiej 
p:lityce zaeranicznel 

DELHI. Związek Ra<i2iecki clio 
kia.ja ogromnych wysiłków do 
&p!"awy p::>koju na całym świe
cie. &=zerze dąży do zażegna
nia niebezpieczeństwa wojny 
atomowej , gdyż uświadamia S-O 
bie dobr:-ze wszystkie jej następ 
stwa stwierdził prezydent 
In.:lti clsr Sa:rvapaUi Nadhakrish
nan po<lczas spotk<Lnia z przeby 
wającymi w Indii dz!ennikarr:za-
mi radzieckimi. I 

Prezydent Indii z syimpat!ą 
wyraził się o rad2iec-l<iej po!i
ty,:e zagranicznej ... Jestem całym 
sercem - oś\via•dczyl p.re"".lYd'?nt 
[11dil - z wasizyn1 premierem 
Nikitą Chrus-z=owem, który wal 
czy o utrwalenie po.koju i zaże 
g'1anie niebezpieczeństwa woj
ny atomowej". 

Polityka państwa wobec 
nieuspołecznionej gospodarki 

nie ulega • • zm1an1e 
Wywiad z mm. Lechowiczem 

Przed kilku dniami Komisja Sejmowa Ji.·}"7.pa.trywała rzą
dowy projekt noweli do usta wy o zezwoleniach na. wyko
nywanie przemysłu, rzemiosła, ha.ndln i niektórych usług 
przez jednostki gospodarki nieuspołetl71lionej. 

W wywia.d7Jie udzielp.oym przedstawieielowi PAP prze-
wodniczący Komitetu Drobne.i Wytwórczości min. Włodzi
mierz Lecbnwiez p11dkreślił, że projekt ten nie oznacza zmia
ny polityki państwa w stosunku do rzemii>sła i innych 
grup gospodarki nieuspołec11nio nej, jeśli ich działalność pro
wadzona jest w ramach istn iejących przepisów pra.wnych 
i zgodnie z interesami po trzeba.mi społeczeństwa. 

Nowym. przepi·sern będzie 

stę~twa gospodar<:zego I ska
zania wyr()kien1 są.-:ło-,vym (w 
rzemiośle 7.aledwie l/l ogółu za 
kładów zol>owiązana jest do u
zyskiwania zezw<>leń). Projek~o
wana nowela zmieni ten stan 
r~y. 

Pierwszy 
wio~ny 

dzień 

niewiosenny 

ZE ""' .. "" .„ .. 
•••• ,,,, SWIATA 

możliwość cofnięcia zezwole
nia w przypadku gdy dzia
łalność gos.pod.a.rcza zakładu 
powoduje uzasadrtione skar
gi na złą jakość produkcji 
lub usług, albo na nierzetel
ne jej wykonywanie. Z 
wnioskiem w tej sprawie 
wystąpić musi Izba RzernieśJ
nicza lub inna organizacja, 
reprezentująca drobnych wy
twórców lub właścicl&!i 
warS'z.tatów usłu~wych. 

PARYŻ. - Pierwszy d<:ień 
wiosiny kalendarzowej przv
niósł mieszkańcom Paryża 
temperaturę zaledwie nieco 
powyżej zera przy pokrytym 
gęstymi chmurami niebie i 
silnych wintrach. 18-LETNIA MATKA 

TROJACZKOW 
NOWY .TORK. Mieszka<nka Ba

kerstield Cstan Kalllfo•rnla}, Ani 
ta Escobedo, mająca już CZWO•ro 
dzieci W'O<'.IJZ:ila we wrorek bro-

Włochy poprą 
kandydaturę.Turcji 

~o wspólnego rynku 
RZYM:. Wloskie Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych ogłosiło 
w czwanek komunikat w związ 
ku z oficjalną wizytą w Rzy
mie tureckiego ministra spraw 
zagranicznych Erkina. 

Komunikat stwierdza m. in., 
że Wł-ochy p<>twierozily swą wo 
lę przyczynienia Bię do realiza
c.11 planu rozwoju ekonomiczne 
g-0 'rurcji i pomyślnego za.koń
czenia t-Oezą.cych się rokowa1i 
w sprawie przy.l-:cia Tu~j( do 
wspólnego rynku. 

Trąd we Włoszech 
RZYM. Jedna z m.ieS<Zkamek 

włoskiej miejscowości se.cinaro 
w pobliżu Aquila., kt&ra ch0<ro
wala. ciężko od szeregu miesię
cy, nie mając środków n.a pro 
wadzenie kuracji postanowiła 
zwrócić się o po.moc do min.i
s.tra zd.Towia. 

Jut pienwsze baid.anj.a ~tępnę 
p:;zwollły us.talić, iż jest ona \ 
chora na trąd:. który znajduje 
si ę w sta<!rle aktywrrym, nie
uleczalnym i niebezpiecrzny.rn 
dla otoczenia. Chora zostanie 
odesłana do schroniska <I.la trę 
dowatych. gdzie czeka ją długa, 
ho I esina agonia. 

. 

Okazuje się, lż we Wloso:ech 
żyje obecnie wielu trędowatych, 
którzy ze względu na brak 
mieJsc w schronl&kach miesz,l<a 
Ją ws.pólnie z rodzinami. 

Rekordowe 
wydatki wo isk owe 
w Republice Południowc
Afrykańskiej 

Wydatki wojs.lrowe w Repuł>ll 
ce Poludni'Owo-Afrykańs.kiej o
siątt;ą w roku bieżąeyrn rekor 
dową wysQ!kość 245 mln doła
rów tj. o 56 mln dola;rów wię
cej n.ii. w roku 1962. 

Ponadito przewiduje się zwięl~ 
szenie wyrja1lków na utirzymamie 
s;l policyjnych o 7 mln dola
rów. Wyda·tki nia utnzymanie 
armii i policji 9ta.nowi.ą 15,2 pro 
cent całego budżetu k.ra•ju. 

Wyda'lk! te spowodowa,ne są 
obawa•li przed rozsrzerzającym 
si ę ru..:hem niepodlegloSciiowym 
w A:i:ryoe. -
Zebranie protestacyjne 
(IJ zakładach Hoescha 

I 
BONN. W czwartek odbylo się 

n?.dzwyczajne zebranie załogi w 
zakłada.eh rur koncernu Hoes.c.ha 
w Barop k°"o Dortmundu. 

Robotnicy protestowali na ze
braniu przeciwko nal<Yłonemu 
przez rząd boński embar!!o na I 
el<six>rt rur do Związku Ra-l 
dZ:ieckiego. 

Dnia 20 ma.rea 1963 roku 
zma.rła., przeżywmy lat 85 

S. t P. 

Ro7.ałia Cupryn 
Pogrzeb odbędzie &ię dnia. 

23 ma.roa 1963 r. o ~odz. 16 
z di>mu żałoby przy ul. Pa
bia.nickiej 242 na cmentarz 
kat.&licki w Rudzie Pabia
nickiej, o czym zawia1lamia 
pngrążona w żałobie 

RODZINA 

jaczki, dwie d•ziewczynlki i 
chłopca. Ma•tka i drzieci czują 
się dobPze. 

Pani Escobedo ma la lat i wy 
szła za m,ąż w wieku 14 lat. 

WYBUCH WULKANU 
W INDONEZJI 

DŻAKARTA. Plc•datno tu, że w 
wyruku wybuchu wuLka•n,u Agun,g 
na wyspie Bali zginęło co naj
mniej 400 osób. 

KATASTROFALNY 
WYBUCH GAZU W ESSEN 
BOI".)'<. W czwa•rtek przed po 

luodmiem w śródmieśdu Essen 
(NRF) w wyni•ku gwaJtownej 
eks•plozji ga1zu. 8 osób zoota~o 
ciężko rannych i ki.l·kana<!ic.ie 
odniosło lżejs:ze obra.żen.ia. Wy
buch SfP'OWOd•owany '.ZJOSitaJ przez 
kopairkę. 

PROBA Z „SERGEANTEM" 
NOVv'Y JORK. Armia Jado•Wa 

USA p.riz.eprowOOrzi.ła 20 brii. n.a 
wysipie San Nicolas (Kalifornia) 
udany eks-peryn1ent z wyst.rz.e
leniem pocis ku r.a kietowego o 
średniim zaL'5iGgu ,.Sergea•nt''. 

Pocisk 'Len ma wejść do urz.bro 
jenLa jed:no.sitek zachodnioeu1ro
pejskich, v.--yposa:i.onych dotych 
czas w pi::>~iski „Corpoiraf"'. na
pędzane paliwem płynnym. 

Wypadek samochodowy 
polskich narciarek 
w Wiedniu 

19 mairc.o., W d1ro<l!7.e z hc·telu 
na dwot-Lec l<oiejowy w Wie
dtn1iu ul€gły wypa<lkowi samo
ch-0-dowemu nas7.e czołowe naa·
ciarki Ma1ria Szatkowska, Ba1r
ba.ra Ku.rkowiak orar;: towa1nzy
szą.cy i•m dz!a.Jacz. WKN Wair= 
wa, Mieczyslaw Slu""1Jrz. 

Prawie hez srz.w:wku wysz.li ~ 
wypa>C!ku Bn.rba:ra Ku·rkowiaik 
oraz M. Slusarz. 

MaTja Szatkowska do'7ma·la zla 
rnan.ia n1os..a ctraiz pql{inięcia mie 
dn;cy i zo~.t:Ha pr-1.ewieziona do 
szplt.ala, gdrzie pozosuinie pt-Lez 
okres 6 ty god n i. 

Sta•n jej z>dtrowia nie budzi 
żadnych oba•w. Ba.rdzo tros.!<li
wie za,jęla się nią nasza amba
sada w Wiedniu. Wypadek zo
stał spowodowany pt7..ez zbyt . 
szy·bką jawę dwóch ta•ksówek. 

23 mln. dolarów 
uratowałoby 

zabytki nubijskie 
PARYŻ. UNESCO W)'str;plla z 

n O·)<vym apelem o 23 mi I ion.y d·C· 
latt:ów potrzebne dla ur"'l•lO\·Va1nia 
zabytków nubijski.eh, k,tóTe ma 
ją być :7.a~opi-one wskutek wy
bu<lowamia t.'.lmy as.s.ua1is·kiej 
przez ;l.jednoc:zo-ną Repu·bli•kę 
Ara.hskq. 

Dnia 
zmarł 
lat 63 
Mąż i 

20 marca 1963 roku 
nagle, przeżywszy 
nasz najuko<!ha.ńszy 

Opiekun 
ś. t P. 

Or Symeon Zahrebelny1 
lekarz 19 1'or.i.dni Rejouowll!i 

Dzielnicy Polesie 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

23 ma.rea br. o godz. 16 z 
kaplicy cmentarza. katolic
kiego na Dołach, o ezyin za
wiadamiają pogrążeni w 
bólu 

3447-G 

ŻONA, DZIECI 
i 1t0DZINA 

Dn.Ja. 19 ma.rea 1963 roku 
zmarł nagle, pr.zeiyws1Zy 
Ia.t 36 w Chorzowie Bato-
rym 

ś. t P. 
dr me<l. 

WIKTOR BEZCIELI~SKI 
Pogrzeb odbędzie się w 

dniu 22 ma.rea br. o godzi
nie 15 z kaplicy cmentarza 
przy ul. Ogri>tlowl'j, o n.ym 
zawia<lamiają · pozoslali w 
nieutulonym żalu 

żO:-<A. SYNEK. RODZJf'E, 
SIOSTRA, SZWAGIER 

i SIOSTRZENlEC f 3362-G 
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Cofanie zeZJwoleń znajdzie 
zast·osowanie jedynie wów
czas, gdy przemaw1ać będzie 
za tym potrzeba ochrony in
teresu soołecznego przed dal
szvmi szkodami i nadużycia
mi. 

Nie oznacza to jednak roz
ciągnięcia i:>rzep1sow ustawy 
o zezwoleniach na całą go
spodarkę nieuspołecznioną. 
lecz chodzi jedynie o usta
lenie jednolitych wymogów 
etyki zawodowej. Natomia·st 
zakres obowiąz.ku uzyskiwa
nia zezwoleń i przepisy w 
tym wzl(lędzie pozostają bez 
zmian. Wyjatek stanowi pro
wadzenie 7.akladów sztuczne
go wylc;gu d·r-obiu, na które 

wg projektu us.La•wy 
bc;dzie wymagane obecnie 
zez.wolenie. 

Potrzeba nowelizacji oboon ie 
obowiązującej ustawy wynika 
m. in . z tego, :t:e nie za.,viel'ała 

ona po<lst..'lW prawnych do eli
mino\vania z szeregów tzw. pry 
watnej Inicjatywy eleme11tów 
przypadkowych 1 przestępczych . 

Rygory takie m">gly znaleźć 
zasto.~<>wanie jedynie \V stosun
ku do wlaśdcieli zakładów kon 
cesj-0n<0wanych. Jeśli chod'7i o 
właśckle-11 zakładów zw.otnio
nych od obowiązku uzyskania• 
7..ezwolen.hl to nie rtlozna był<> 
cofnąć im zezwoleń nawet w 
wypad-ku dopuszc>;enia się prze 

Perspektywiczny 
rozwój 
,,wie.lkiei h 

. ,, 
c emu 

W czwartek w Pałacu Sta
szica ·w Warszawie rozpoczął 
3-dniowe ąbra<ly Komitet 
Nauk Chemicmych PAN. 

Narada. w której bic•·a u
dział przedstawiciele instytu
tów naukowych, wyższych 
uczelni i przemysłu, poświę
cona jc:st omówieniu pel.'snck
tywieznych badań w zakre
s.ie chemii i technologi·i che
mi.czncj w Polsce eto r. 1980. 

Możliwości rewizji 
·układó(IJ evlańskłch 

ALGIER. - AlgiC'~kie Zgro I 
madzenie Narodowe wezwa
ło rzrid algier.>ki do pocljc;
cia w~q,elkich k1roków m::ijfj
cych na celu d-Opl"owadzcnie 
do tego, by eksplozja nukle
arna przeprowad7.-0na ?rzez 
Francję w dniu 18 ma'I"Ca na 
Saharze była osit.::i~·nią na te
rytorium algierskim. 

Zgromad.zonie Narodowe wy 
powiedziało się ta.kże za 
wszczęciem spocjnlnych ne
l(ocjncji, które doprowadziły
by clo rewizji kla.u.rnl woj
skowych uldadÓ·W cviai1skich. 

Na Riwierze włoskiej pa
dają deszcze, a doliny i 
szczyty Alp Dalomitów 
pokryły się nC>wą, grubą 
wat"Stwą śniegu. 

W Moskwie temperatura 
wyn.osiła w czwartek 15 stop
ni poniżej zera. Poniżej zera 
soa.dły też temperatury w 
Norwegii i Szwecji. 

W Ameryce Północnej 
pierwszy dzień wiosny też 
nie przyniósł wy1J2:e•mvanego 
ocieplenia. 

Aparatury 
wciąż brak 

Czwartkowe plenarne po
siedzenie Państwowej Rady 
i Komitetu do sporaw Polw
jowego Wykorzystania Ener
gii ~ądrnwej poświęcone by
ło omówieniu rozwoju pro
dukcji krajowej aparatury. 
Zagadnienia te z.referował 
prezes PAN p~·of. Janusz 
Groszkowski. 

Izotopy promieniotwórcze 
mierzą w nas.zych hutach 
gl'ubość blach, w kopalniach 
dozują piasek na podsadzkę, 
w chemii regulują procesy 
technologiczne, w geologii 
wyręczają wier\.ników, w 
szpitalach leczą i w;uwają 
różne schorzenia. 

Stosowanie izotopów w f!O
spodarce dało w ub. roku 
oozczędność 88 mln zł, a w 
br. - ok. 200 mln zł. Dla 
posługiwania się nimi nie
zbędna jest jednak skompli
kowana aparatura. 

W l>r. zakłady k!I'ajowe 

Próby atomowe 
na Saharze hiszpańskiei? 

Po osta~11im wybuclrn a·tomc
wym n.a SalN1n:'2e opi1ni .n publi<:z 
na krajów Pó~nC>Onej AC.ryki za 
nier><>kojona jest pown;<.nie d·a!
s:zy.m·i dowQd:t.OJi 4,ktywi1zowa1nia 
się :i'rnn.cus•kich &il lmperiali
&LylC'Znych. .fllrzed ~1rron1.n d1nh'l
mi wy1·u.i;u.yla z Tulonu esk~·clira 
francuskiej m.arrynrn1"ki woj6n
nej, która ma od,wiedtzić porty 
w Las Pa<limas l Sa•nta Crurz na 
W~rs.pach Ka.na1ryjS<k!ch. później 
Cas.a.bl,aink.ę, Dmkair i jnlfle porty 
zacho<l·n i.c.a.ńrykn ńsk le. 

~'i"Zyta floty :Jkimouskiej u 
wys.p należących do llis•zpalTlii 
pr?.w>omina o W7.rnn1gającej się 
w.<>pół,pracy wojs.kowej tych 
clwckh pań9tw. 

S7..c:7.egó!nym niepoil«>Jem napa 
wa opi·nię pubJ,iC?.n::i lcrajów 
Mnigh.rebu t.ak.t, że 1'07.chod?:ą 
się poglo„ki o mw.!iwośici udo
stępnienia terenów S<\ha<ry hi-
57,pańsk'iej ja1k.o poli,gonu d·o
świ.1«;l1Czalnego dla prób a.tomo
wych. 

Kronika 
wypadków 

WC?.Oll"aj w poludnie na ul. Lu 
be ls k iej 32 ucze,pi la si~ sa1111.0-
c h od:u n.r IA 3()99 5-JeLnia D. 
Rwc:zJkowska (Przybyszewskiego 
29). Gdy kier<rwca ru1StZył, drziew 
czynika upadla doznając ciężkich 
obrażeń c-.~a . 

Kobra na opak 
Ba1rdrzo powoli ot ,II.'01Jkiręca1ła się" 

'WCzor..ajs2a Kcd.>ra, a•le w koń
cu o.karzaia s·ię za,bawna i nawet 
interesująca. Tekst „Pensjonaitu 
pod A•nhoła1mi'' Bf\umo Mlepugo
wa stanowi dość uda•n.ą pa1nodię 
opow i~<ei kirym•i n„'1.1.nej. S?Jkod~'l 
tylko. ż-e re-i.yS.f'lr nie uW-Olnil go 
o<I peownych dl.uży:7.n ! -poW1ó
i-z-E"11. 

Nie,tety. aktorzy nie 11.mi.eli 
Wo('ZllĆ' Sit:" W S.P'€'{'~r fi<'f7ny h111lTI{'·l' 
~1 f.uki. S1.A.'""1..e ~~u1n·e n=ieudia·ny był 
o·dtwórca roli zam·o11·d-0wa1ne~o 
na wstf;ipie pen'i.jon~·riusrz.a i on 
to wprowaodlzil bodaa najwięcej 

~mętu. Trud1110 naiprawdę r7. je
go 8·rY bylo zorien.tować się, w 
czym rzecz. 
Oczywiście, nie m•ożna od te

g'O rod.!7 .• aju pa1ro.ctii wymagać lo
gicznej mo.tywacji pos•1<:>Powania 
pos•t.'l-ci.., n ie moona n1p. 7,a1r.zu
c n<'! i·n i;ip-eokt oro w·i, że był , . n ie
p.r:-i.wC11. i wy' '. 7.„'l1c;..'"'\{11ni<"7.n Tol~ 
sr>f"ł.ni.1•kl pt"'7f'("'i{\i, motvw:-.l('j ~'1 n:'l 
n.p:1k. a w t~·m 7.akr<'c:ie spo1ro 
hy·ł-0 w szt.u.ce udn-ny<;h po1my
slów. 

W calości - widowi~·ko dość 
przyjemne, choć c-.<ęściowo ze

psu·te w ;reallzacj!, ('be) 

W 30 rocznicę 
stroiku no Widzewie 

(Dokończenie ze str. i) 
walki. Nie był·o r·oku, aby widze
wia.cy nie strajlwwali. W tyglu 
codziennej wałki kształtowała 
się~ niezal-eżnie od przynależn-0-
śei Qrganiza·cyjnej, je<łn·::>ść <izia 
lania strajkujących. Ramię w 
ran1ię '\\'alezyli k·omuniści, socja 
liś<.":i, czl.onlc·owie chrzeseijań
St{i·ej o.rganizaeji ,,Praca", r-0-
l>ot11icy bezpart:vjni. 

Mówili o dawnych latach ro
botni.cy: J. Zborowski, s. Pet-er 
man, S . N-0""·ieka, S. Lenarczyk, 
B. Na.i<for, A. Andryszekowa, s. 
Madej i in. Przed zebranymi 
wśród których większ•ość stano 
vdła ml·O·dzież, rysował się o
braz bezp.ośrednich starć z poli 
cją, stra,jków okupaoeyjny-ch, 
„rozmów" z dyrek<:ją, obraz g·t-0 
dujących kobiet - straszliwej 
tragedii ludzi i równocześnie 
ieh męst\va, sam·ozapaI"Cia i wia 
ry w zwycięstwo l<lei sprawie
dliwości spoleeznej, 

Na zakończenie zebrania 
głos zabrała M. Ta.tarkówna
Majkow1ska. Było to piekne, 
wzrusą..ające przemówienie. 
Mówiła o walce swoich to
warzyszy, wymieniała ich 
nazwiska, przyp·ominała jak 
bohatersko i szlachetnie za
chowywali się w trudnych 
sytuacjach, jak ryzykując 
niemal życiem twardo i nie
U9tę-pliwie wysuwali żądanfa, 
zmuszając często do us•tc;pstw 
najzacieklejszych wrogów -
właścicieli fabryki, Maksa i 
Alberta Kohnów i ich naj
bliższych współpracoW'llików. 
M. Tatarkówna wezwała mło 
dzież za•kładów, aby ofiarną 
pracą kontynuawała dzieł-O 

izotopowe; 
wyprodukuja aoo•raturę łącz
nej ·wartości 130 mln zł, za 
2 lata - 200 mln zł. Nie za
mokoi to jednak potrzeb. 
Na posiedzeniu domagan·o się 
wiec zwieksizenia produkcji 
tych urzadzeń (głównie dla 
gospodarki i nauki), oparcia 
się na soecializacyjnym po
dziale RWPG oraz na sil
niejszym zwiazaniu z ))I"ze
myslem - producentem. 

łłorwegia nie zamierza 
uc7estniczyć 

w atomowym 
uzbrojeniu NATO 

WASZYNGTON. W Wasizyngto 
n ie przebywają ohecn1e norwe
ski mi-nii&ter spraw za,graniC2-
nych r..a.nge, m!.n.!ster Obro.ny 
Ha<rlem oraz przewcdnicu,ący ko 
Jegium srz.etów &ztabów generał 
Ceen. 

Glów·nym tema•tem o.yskus.ji 
jest amerykańska za•p<>wiedź 
wstr:-zymania pc·mocY milita.rnej 
dla Norwegii w ciągu nadcho
dJzącego roku lub· d.wóch lat. 
Delegacja n.o.-weska, pragnąc 
wpłynąć na zmianę stamowisika 
USA, 7_.ao.fei·awa la w pierwszyim 
dniu rozmów zw!ękw.enie za<ku 
pów nienuikJ.ea.rneg-o sprzętu woj 
skowego w Ameryce w 7..amiam 
za ke>ntynuowa1n.ie pomocy. 

Jed.nocu.e.~nie Lange i Ha<rlem 
mieli ponownie pod•loreślić, że 
Norwegi.a nie 7...a1mierza uczestni 
czyć · a•ni w „wlelapańs<two
wych", ani w „wielorSłto•nnychn 

si!ach n.u.lclea<mych NATO. 

Wzmożone działania 
woiskowe 

.w Wietnamie płd. 
NOWY JORK. - Ja1k do

n-0szą z Sajgonu, 33 samolo
ty amerykań!>kie i południo
wo-wietnamskie wzmogły ak
cję ofensywną z.rzucając w 
rejonie Niziny Trzc:in około 
2.000 spadochroniarzy, którzy 
natychmiast roz.poczęli prze
czesywf!t11ie tych terenów. Ca
ła akcja odbywała si!'l pod 
za:s.J.oną dymna i pod ochroną 
17 b-Ombowców. 

Kontrre(IJolucionlści 
kubańscy 
będą się szkolić 

•• arm11 USA 
NOWY JORK. - Rzee7..nik 

arm11 amerykańskiej oznaj
mi ł, że do sił z,brojnych USA 
propon.uje się włączyć w ce
lu „specjalnego przeoszikole
nia" 4!i0 ludzi z t7.w. .,ku
bnl1~kiej brygady inwazvi
nej'', t ;. ~nośr\>d tych ku
bni1~kich kontrrcwo1uci ·'>ni 0 -

tów, któnv brali udział w 
ataku na Pfaya Giron. l 
Wiadomość te. podała Agen

cja UPl. 

9wych 
„wysoko 
pracy. 
sztandar 

poprzednik6w, aby 
dzierżyła ratandar 

jak oni dzierżyli 
walki". 

(IU!ł) 

Łódzcy plastycy 
dla szkół 

Plastycy lód<t<:y przy„tąpili d-o 
p<>pularyzacji dziel sztuki w 
szkóla·ch. rnaqgurac.il\ akc.ii by
ło otwareie w czwartek wysta
wy zł·ożonej z 25 obrazów olej 
nycfl i 12 prac ;?"raflcznych w 
gmichu Szkoty Tysią.cleda Im. 
Tekli Borowiak. 

Na otwarcie ekspozycji przy
byli przedstawiciele Komitetu 
Lódzkieg<> PZPR z I sekr<.'ta
rzem Michaliną Tatarkówną
Majkowską, władz mle.lsklch I 
szkolnych, ZWil\zku Polskich 
Artvstów Plastyków świata 
kulturalnego Lodzi. 

Zgromadzenie 
Narodowe WRL 
wyłoniło nowy rząd 

21 marca rozpoczęła sie w 
Budapeszcie pierwsza sesja 
nowego Zgromadzenia Naro
dowego. Nii sesji Zgrom:::i;,e-
nia Narodowel(o WRL wy
brano jednomyślnie skład no
wego rządu węgierskiego. 
Premierem został wyhranv 
ponownie Janos Kadar, a 
wicepremierami Anral 
Apro, Laios Feher, Ja.no Fook 
i Gyula -Kallai. Fea>e::ic Muen
nich wybrany został mini
strem shnu. 

Pon-OWnie wybrano na sta
nowis-ko ministra spraw za
gran.icz.nych Ja nosa Petera,· a 
na !=<tanowisko ministra obro
ny Lajosa Czinege. 

Margaryna 
jak masło 
w ko.mbinac:!e tłusrrezoiwym. w 

B!'Zeg·u nad Odll"ą, ruszył <I.rugi 
od.d'l.lal m.arga.rynownl. któta 
przy dwu?irntanowej produkcji 
będzie dawać miesięcznie M-0 
ton mnrnnryny 7.wykłej, m1...r-.>".
nej, deserowej i .czekoladowej. 

Urz:;<lzenla. produkcyjne nowe 
go oddz ia lu, któ re zaku'Pion -0 w 
Angiil na.leżą do naJnow'OCZeś
n ie jsizych na śwlecie. 

Wa•rto podk:resllć. iż reoz-1lta
tem us·pra1Wień technoloJZi<"'l.nY"h 
ora.,; S<tosowania coraz sz\~het
niej-s'Zych suirow-ców. ma•rgairy
na br-zes•ka coraz ba0rd7.iej u-po
c:La•bnia się w smaku do masła.. 

Kongres 
sondarnoścl z Kuba 
od będzie się 
w B1•azyłii 

RIO DE JANEIRO. - Prze
wodniczący kom.itetu przy
gotowawczego kongres.u soli
darności z Kubą gen. Gon
zaga otrzymał od p<rezyden
ta Goularta za:pewmienie, że 
rząd Brazylii nie będzie sta
wiał przeszkód przy wyda
waniu wiz delegat-0m na 
kongres, który odbyć się ma 
w Rio de Janeiro. 
Oświadczenie gen. Gonza

gi dyskredytuje całkO'Wicie 
rozpowszechniane przez a
gencje zachodnie Pogłoski, 
jakoby rząd Brazylii po.sta
nowił nie dopuścić do odby
cia kongresu. 

9500 lekarzy 
greckich 

słraikuie 
SOFIA. 9.500 lekaT"Zy itrecltiJch 

pracujących w sz pitalach, kli
nikach i ubezpi~lni sp·::>lecz
nej pi-zystąpiło w czwartek do 
5-<lllliowego strajku walcząc o 
p'.}prawę warunk6w bytu i pra
cy. 

Zapewnio.na jesit je>dyn;e po
moc w nagłych wypadJkach. 

Den tyścl z A ten i PlJre'l.lSIU 
przyl.ączyli się d·o s.trajku. 

Demonstracja 
w Duisburgu 

TIERLTN. - Oko~o 500 ro
holników w Dn i b „ ' " , 'IRF'\ 
clcmon"lrowało w środ-: r:rz-c
ciw przyjęciu pr1e~ rnchod
nioniemiecki BundG·0b~ anty· 
demokratycznych ustaw "o 

.tainie :wyje,bkOIW~m. 



o cebuli 
laso li 
kwo at ach 

WiG611& ka.Iendarzowa. JUZ 
na.deszła. Wkrótce na.dejdz~e 
ta. prawdziwa, na którą cze
kamy wszyscy. Zacznie się 
ruch w ogródkach działko-

Chińczycy lubiq ..• 

pierożki z mięsem 

Wyróżnienie 
łódzkiego kucharza 

Adam Zieleniews.ki, szef 
kuchni w Gran<i Hotelu, z 
okazji 50-lecia swej pracy za 
wodowej, otrzymał z Dyrek
cji Głównej „Orbisu" w War
szawie dyplom i· premię pie
niężną. Odwiedziliśmy pana 
Zieleniewskiego w kuchni, 
która je<>t sporym zakładem 
produkcyjnym. Pracuje tu 60 
osób. Aby kierować tak.im ze 
społem, trzeba nie tylko 
umieć gotować, ale rówhi:eż 
prowadzić administrację. 

- Jak długo pracuje pan 
w Gra.ud Hotelu? 

- 30 lat. Byłem w pierw
szy m zespole tej kuchni w 
roku 1911. 

- Ciekawe ile potra-w umie 
pan przyrządzić? 

- Trzeba by liczyć na ty
siące ... 

- W Grand Hotelu często 
stołują się obcokrajowcy. Ja
ką kuchnię prowad'Li pa.n dla 
nich? 

wych. Czy· będą trudności w 
na.byciu nasion? Z tym pyta
niem zwróciliśmy się do pre
ze.~a Łódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczej p. S. Furma.nkie
wieza. 

- Nie mamy, niestety, do
statecznej ilości cebuli i ogór 
ków. Zamówione ilości otrzy 
mają ci, którzy -poprzednio 
zakontraktowali. Ponadto po 
pierwszym kwietnia rzucimy 
pewne ilości tych pos.zukiwa
nych nasion do naszych 
trzech sklepów w Łodzi -
JUZ na „wolny" rynek. 

- Jakie są za.pasy w skle
pach? 

- W każdym z na,szy ch 
trzech sklepów mamy od 5 
dó 8 ton różnego rodzaju na
sion. Nie zabraknie sa
ł~ty, kapusty, marchwi, self'
row, buraków ilp„„ Ogórki 
otrzymamy z importu ze 
ZwiąZJku Radzieckiego. 

- A kwiaty?„. 
- Mamy do wyboru wszy-

stkie kwiaty w Łodzi po
szukiwane. Bratki, astry, goź 
dziki, lewkonie (te ostatnie z 
importu), pora tym tulipa
ny (aż z Holandii). 

(a.I) 

Łódzkie placówki 
muzyczne 
na cenzurowanym 

Na wczorajszym posiedze
niu Komisji Kultury RN m. 
Łodzi omawiano pracę na
szych placówek mu.zyc.znych 
- Filharmonii, Opery i Ope
retki. Dzialalność ich uzna
no za pożytecz>11ą i dobrą 
pod względem artystycz.nym. 
Niemniej wysunięto suge
stie, ażeby staraly się one 
rozszerzyć zasiqg swego dz.ia
ła·nia przez docieranie do 
nowych słuchaczy, głównie 
przez właściwie wyselekcjo
nowa.ny repertuar. 

o Nowy lak polski przygot3wują 
Pabianice• Oryginalny preparat 
według opracowania łódzkiej 
uczonej 

W laboratorium Pabianic
kich Zakładów Farmaceutycz 
nych rodzi się nowy oryginał 
ny lek polski, opracowany 
przez prof. St. Binieckiego. 

Jeet to specyfik przeciw
ko nadciśnieniu tę1mkzemu 
krwi. Preparat znajduje się 
już w badaniu niemal wszy
stkich klinik IDr-ajowych i · 
wszędzie wzbudził wielkie 
zaintere~owanie. Z ba.rdzo 
pozytywną oceną spotkał się 
on również w zagranicznych 
sferach lckar'skich. Głównie 
dlatego, 7.e działa bardzo in
tensywnie, bez skutków 
ubocznych. W tej chwHi spe
cjaliści badają ten lek na 
tzw. objawy teratogen.ne. tj. 
wpływ preparatu na rozwój 
płodu. 

Z innych oryginalnych le
ków, które przygotowuje 
nas;,; przemysł farmaceutycz 
ny, wa.rto zasygna1izo·wać pre 
parat znieczulający o.p~aco
wany przez prof. dr Z. Jerz
manowską z AM w Łodzi. 
Lek ten pod na.zwą „Edan" 
ukaże się w III kwartale 
br. 

Og6Jem w tym roku nasz 
przem)"Sł farmaceutyczny wy 
puści na rynek około 30 no
wych preparatów. Już ukazał 
się w aptekach Ipronal, oora 
cowany przez dr S. Bobrań
skiego. Ten lek, również n•ro 
dukcji zakład6·w w Pabianj
cach, znajdzie za,stos·owanic 
w leczeniu psychiatrycznym. 
Ma działanie u.sp.okajające. 

Lek o nazwie Cocar'boyla,sum 
w ampułkach. jest odpowied
nikiem siJ>rowadzanego do
tychczas z zagranicy prepa
ratu o nazwje Ber"Olasa. 
Znaiduje zastosowanie przy 
ciężkich schorzeniach nf'uro-

się też cenny lek dla dzieci 
chorujących na wiosenno
letnle biegunki. Lek ten o 
nazwie Diaropect wyproduko 
wany został w formie smacz 
nego syropu. 

W tym roku globalna war
tość leków produkcji przemy 
słu państwowego obliczana 
jest na około 5 . milia·rdów zł 
tj. o 500 milion6w zł więcej, 
niż w roku ubiegłym . No
wością w produkcji leków 
bedzie stosowanie Powej for
mv sipecyfików w postaci 
czopków. Produkowane bedą 
m. in. czopki z antyb-iotyka
mi, lekami przeciwbólowvmi 
oraz przeciwgorączkowymi. 

(Kas) 

z 
Twarogu brak 
są napoje mleczne 
- Czy je&t tańmy twa.rożek? 
- Nie ma. Był wczrnra.j. Nie 

wiem, kiedy będzie.„ 
Pyt.anie to zada.\iśmy w po

n ad dziesięciu sklepach, posia
daoj_ących stoiska z nabi.:;1olem 
ldąc Piotrkowską od A. Struga 
do Placu wo.Lności. We wmys.t
k;ch sklepach, bez w.zględu na 
fhrmę, uslyS7.eliśmy tę saimą ne
gatywną od.powiedź. Twan·óg byl 
tył.ko w jednym s.l<lepie pr-zy 
Piotrko.ws,kiej 64, ale ten d·ro-ż
s-zy i niewiele. Twairóg O<fel'C•Wa
ia narrn równ.i.eż w b"arrnle ko
biet.a z podlóda:kiej wsi. Po 12 zl 
za nie~a !e pól ldlogirama. Do 
tego ba1rdzo chudy. Ta.niego 
twa:ro~u v..r sklep.a-eh nl-e ma. 

w Okręgowej Spó!dizielni Mle
C'7.a1rs.klej dowl-e::tzietiś1n1y sję, że 
brak twa.rc>gu jest chwilowo 
u7..a,<ad.n i-0ny. In!ormacje te po
twierozi·t Wvd-ziat Han•:llu. ttu
ma•c:ząc je d1uga, ostra -z; 1ma, i 
2\v1.ą1za1nym z tym brakiem mle
ka. 

logicznych. Ostatnio ukazał. _______________ ca_1_> 

- Jeszcze n ·igdy n.ie stoło
wało się u nas tylu turystów 
zagranicznych, oo ostatnio. 
Znam kuchnię międzynaro
dową, ale często goście za
graniczni, szczególnie Polo
ni a Amerykańska, proszą o 
nasze polskie potrawy. Chiń 
czycy również zajadają siq 
pierożkami z miqsem. Fran
Ctllzi lubią dużo jarzyn. 
Cieszymy siQ, że nasze dania 
smakują 'IMSZystkim. Ostatnio 
pokazyiwano mi angielską 
"azetę, w której autor wy
~hwalał obiad zjedzony w 
łódzkim Grand Hotelu. 

- Ilu wyszkolił pan ku
charzy? 

- Bardzo dużo. Pracują nie 
tylko •w różnych placówkach 
L?<tzi i kraju, ale i za gra
n.icą. 

- Mimo w·ieku, wygląda 

Jeśli chodzi o Opere. odzy 
wały się glosv, ażeby w 
wiqkszej n~ż dotychczar.> mie
rze uwzglqdniała ona utwo
ry współczesne zarówno obce 
jak i polslde. Podkreślono 
również konieczność p·odnie
sienia poziomu artys•tycznsgo< , 
spektakli, realizowanych ]:>rzez 
Operetik<;, przy czym Pl?Wl!le 
za!ltrzeżen ia tyczyły się prze
de wszystkim bale>tu. 

Dalsze szczegóły 
wypadku w Porszewicach 

Informowaliśmy· wczoraj, t-e · 
w Państw<>wym Domu Dziecka 
i Młodzieży w Porszewicach, as 
dzieci zatruło się czadem, Jak N 

do teg-o doszło? 
Nad k-otłownią znajdują się 2 

sypialnie. Jedna na parterze, a. 
druga na piętrze. Krytycznej 
no-cy, śpiącą na sali wśród dzie
.ei wy<0how.awezynię zbudził 
płacz. W pierwszej chwili na
u:Czyciellca sądziła, że doleg1i
w-Oścl, na które ..-karżyly się 
dziool, wywołane są jakimś za
truciem pokarmowym, Postano
wiła przygotować sw~rm po.d
oplecznym herba.tę, która je.i 
zda.niem powinna pomóe. w 
trakcie gdy roznosila napój 
między łóżkami, stracila. przy
tomność I upadla. 

Pierwszej 
dzlooiom 
Ratunkowe. 

pomocy zatrutym 
udzieliło }>()gotowie 

·ó~le w Domu Dzleeka w 
Pors:ie,vicli.ch ' <lżlala spoojalnie 
;i><>wotana . komis.la, składająca 
się z kilku inżynierów, która 
ma na celu ust.alenle przyczy
ny wypadku. Ok.reśli się rów
nie-Z, czy dalsze używanie bu
dynku jako sypialni dzieci i"5t pa.n świetnie. Ciekawe jak 

się pa.n odżywia? 
- Lubię potrawy proste. 

Podsumowując działalność 
FilharmonH pochwalono ją 
m. in. za ożvwioną akcję, ja 
ką prowa.dzi ona w d?Jiele 
upowszechnienia muzyki 

Mało mięsa i tylko gatowa
ne, dużo ja.rzym. Kolacji nie 
jadam w ogóle. Najlepiej 
smakuje mi to, oo ugotuje 
żona. 

Razmawiała: KAS. 

wśród młodzieży sz.kolnej 
oraz za systemaity·cz1I1ą popo-1 
lall'yzację muzyki kameralnej. 

A. 

0Rółnopulska konferencia kin studyinvch w Łodzi 

Dobra forma upowszechniania sztuki filmowej 
Prv.ewidujemy bowiem, że w 
niedługim czaisie powiększy 
siQ sieć kin tego typu, Do
orze więc, że już tera.z opra
cowuje "się wispólną formę 
ich działania, co na•turalnłe 
w niczym nie pomniejszy 

zna·czenia dysku6yjnych klu
bów filmowych. które praco
wać będą i rozwijać s.ię na
dal. .Jest to si:zc:zeg6lnie waż
ne w miastach mniejszych. 

M. ~. 

Od paru lat funkc}onują w 
wielu miaslach Polski dysku 
syjne kluby filmowe, oddziia
łujące w pewnej mierze 
na ksz.tałtowainle się gustów 
i:>u?liczności. Jesrzcze dalej w 
pro bach szukania innych 
form U]:>OWl!>zechniania sztuki 
filmowej J>Osrzła Łó<iź. 15 lu
tego 1959 r. otwarto tu pierw 
sze w Polsce k .ino studyjne 
mieszczące się obecnie w ki~ 
nie „Gdynia". Rea.Jjizuje ono 
nie tylko intc-rooujący reper
tuar, w skład którego wcho
dz'.I filmy wybitne. nowator

Ra.die • 
L 
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PROGRAM I 

skie, eksperymentalne, cenne 8.00 Wladomości. 8.05 Mwzyka I 
:r.arówn-0 dzięki swoim wal<>- aktua.1ności. 8.30 Mwzyka pocan-

na. 8.50' „Z mojej tec"z,ki". 9.00 
rom ideowym, ja1k i formal- Audycja dla klaLSy VI „Wspomnde 
nym. Wydaje ono również l\ia z clizieciństwa". 9.3{l Melodie 
miesięczny informator reper- ludowe. 9.-W Dla przedszkoli au
tu;;l'owy, organizuje prelek- dycja pt. „Zwierzęta nasizymi 
cje fachowców itd. pr:r.~·jaciotmi". 10.00 Wiąui.nka me 

te<l.i"i. 10.10 •. Radiowy 5'1.owniC?.ek 
Obecn.ie kin studyjnych, muzy.,.,,ny". 10.30 Muzylrn po.pulall' 

„kin dobrych filmów" jesit na. Il.OO „Sprawa aml>icji" -
już w Polsce 4. Ponieważ J'ed fragment. li.JO Spiewa Dc·menico 

Moou.gno, 11.56 Ko.mu.nika>t o sta 
nak Ł6dż wprowadziła u sie- nie wód: 11.57 Sygnał cza,su 1 hej 
bie jako pierwsza i:>lacówikę na!. 12.0o Wiadomooicl. 12..15 „Kwa 
tego t_Y'PU, tu odbyła się dirans ~elo<lii rorzrywkowych". 
wczo~J I OgólnQ!J>olska Kon- 12.30 Rad.1~re,~Iama. 12.45 „Swoj
fere;ncia Rin StudyJ'lllych, z sk1e meloo 1e . 13.00 Aud~ja dla 
udz ł kla6y I l II pt. „Podobne czy 

.J a em. :Władz miejs.cowych niepodobne". 13.2'0 Muzyka rcrt
oraz go;ic1 - pra·ktyk6w i rywkowa. 14.00 „Trzemy Pana 
teore·tykow !'ilmo;wych _ z Boga" - frat!(ment. 14.2.() Radic
ca!ego kraju, rekin.ma. 14.30 K o.n.cert oolistów. 

15.00 Wiadon1ości. I:>.05 Pl'ogril1tn 
Po wyczer'Pującym refera- dni.a. 15.10 Dla uczniów s!Z.l<ó.l s.re 

ci_e mg_r J. Bujaoza, kierow- dn.ich sluchowi.'Yko pt. „.żyjemy 
n1ka kina studyjnego w Ło- cllużej n1z n.as\ pradziadowie". 
dzi wywiązała się · . l5.35 Fa,ntazja kra.kawska. 15.45 

' . ozyw1-0na Pieśnl chóralne. 16.05 W kręgu 
dys~us~a, zapoczątkowa.na wy muzyki roman.tycznej. 16.35 Pro
stąp1e~1em req. ~erzeg'O Pła- grn.m mloo.zieżowy „Ewa l księ
zewS!k1ego. Mow1ono o ko- życ". 17.00 Wiadomości. 17.05 „w 
nieczności ujedn.olic€'nia form Sejmie i o . Sejmie"'. 17.15 Au<ly
r>racy kin sl11dyjnyc-h iC'h <'j.a literacka, 17.35 Ulubinne. me
repei·tnarZP, spra~·ach 'orga- lo·oile, 18,00 U~iwer~y.;et Rq_?"?"'Y· 
1 • · L . Iii!. JO „7-ywe w1ąz3n1e - o,.cmek. 

1; 7aCYJnych, . ew~n 11nlnos- 1•30 R.n<uowy kurs na.uki ję?Yka 
c_ach powiązania się z za- ro'yjskiego. 18.45 Radiorekl.nma. 
f'"anic7.nymi organizacjami 18.5?, „Jt.ięć mi-nut o wychowa-
te0-.o typu itd. niu · 19.00 Koncert Orkiestry PR 

-"'· w Krakowie. 19.30 Koncert -zespo 
Cel konferenoji . l>O!USZl!lY • . łów ~h. 20.00 Dziennik 

wleczo:rny, 20.26 Wiadomości spo.r 
towe. 21J.30 Pol.s.kle meLodie 1udo 
we. 20.45 Ze wsi i o wsi. 
21.00 Notatnik kultUJl'alny. 
21.10 „Rozmowy o wychowamlu". 
21.W Koncert życzeń. 22.35 Kącik 
melomana. 23.00 Ostatnie wiado
mOści. 

PROGRAM Il 
8.30 Wladomo-<;cl 8.35 Feliet.on 

elrnnomiczny. 8.50 z operowej 
twót'CZości kompozyto1rów XVIII 
wie.ku. 9A5 R.~diowy kurs n.ouki 
języl<a angielskiego. IO.OO Podróż 
do It.alii z orkiestrą Dino Olivie
r! I Ca,rlo Savlna. 10.30 Z życia 
Związku Radzieckiego. u.oo Mu
zyka naszych przyjaciół. 11.57 Sy
gnał czasu l hejnał. 12.05 Wiado
mości. 12.15 Muzyka ludowa. 12.45 
Ko.respondencja z zagranicy. 13.00 
Mu-zyka do baletu „Czarod.ziejski 
sklep". 13.25 ,.I....ancuch Kościeja" 
odc. 2.. 13.40 Progra,m d·nia. 13.45 
(L) Informacje dnia. J3.5Q (L) 
Akt.ualnó&ci lód-zkie. 14.05 (L) U
twory forlepia.no·we. 14.20 (L) Au
dycja litemcka. 14.3ii (L) Chwila 
mu·zyki. 14.45 Audycja dla d?-ieci 
„Błękitna 8'Zlafeta„. 15.()0 R. Schu 
mann: I Symfonia B-dur „Wio
senna". 15.3-0 Dla dzieci cdcinek 
powieści M. Twaina :pt. „Pt-zygo
dy To·mka Sa,wyera". 15.55 Chwj
la muo-yki. IG.OO Wiadomooici. lG .05 
Poetyckl konoC'ert ży<':zeń IG.~3 
Chwila mnzyki. 16.40 Ul wory 
skrzypc-owe. Ji .l}I] (ł',J R:\diorel<ln
ma. 17.10 (f,) Omów'en•e progra
mów. li.15 (L) Ci1'1C7a turian: M11 
zyka z baletu .. Gajane". 17.30 (Ll 
Aktualności łódzkie. 17.45 (L) „u
niwersyt.et na wraku" - repor
taż. Ul.OO CL) „Przed koncertem w 

możliwe. (Kl) 

Dziś o 17.30 

Miłośnicv teatru I TPł 
spotkajq się 

w Klubie MPiK 
Z okazji Międ-zynaTOdJowego 

Dnia Tea<tru, d'Ziś o godz. 17.30 
w lGJwja,rnl K.J.ul>u MPiK (Pio~"-

kowska 8~) odbędrz:!e się s;>o·tka 
nie towarzysk;e miłośników te
a1.ru z za.rząd.em TPL. Przy czar 
nej kawie i lampa- win.a będ<zle 

można poTusizyć w'.ele H:teresu
jących p'roblemó'\\", Kaii."'ty \Vste

pu w cenje 5 zl na.by'Wlać m-0-
żna w kaLSle Klubu MPJK. 

--
Filhao:mo.nt.i''. 18.45 Z cyklu: „Se 
zamie, otwórz się" - audycja, 
19.00 Wiadomości. 19.05 MUIZY'ka I 
aktualności. 19.30 Transmisja kon 
certu symfonicznego z sali Fll
hao:monii Na,rodowej . 21.35 „Z kra 
ju ! ze świata". 22.02 Wiadomości 
sportowe. 22.()5 Słuchowisko :pt. 
„Madera.to cantabile". 22.40 Muzy 
ka taneczna. 23.50 Osta·tnle wia
domości. 

TELEWIZJA 

11.00 Program cl.la klas ID-IV 
„Klopo.ty Tomka ! Romka" 
pt. „.Jecl:zie I>OCląg z dale
ka" (W) 

!1.3-0 Przerwa 
16.38 Program d•nia ! t~"godnia (l.) 
16.54 Lódzkie w!adoniości dnia 
17.00 Wiadomości dzienn~ka TV 

(W) 
17 .05 Pre.gram dla cl:zieci st.a1'-

szych: „Wybiera.my zawó<i" 
(Poznań) 

17.35 „Ado.ratOlf'Zy llurzjonu" (L) 
18.05 „Integracja'' program 

pub!. (W) 
18.40 „z kamerą u przyjaciół" -

rep. fi.Lm.owy (W) 
18.55 „Bujaj się„." - piosenki 

przedmieścia - :program roz 
rywkowy. Wykonawca 
Rys7..a'1'd Swlerszc:z <W) 

19.30 Dziennik telewizyjny (W) 
20.0Q Dobranoc (W) 
20. 1 O K1tnw1-rltl 

.. C\rn;-!'r(• 

III C'CC. 

Tentr TV 
niolej st.arrej" 

(Kat.) 

20 .50 

21.30 

. <;le·'"' ".~ lwn„ rf'-oortaz TV 
ri ana Ma rzyńsk'.ego (W) 
\~na<lc.mości d7..lencli.ka 
(W) 

Ma-

TV 

Z mi.esi-q.ca 11a miesiąc 
zmienia się krajobraz Wi.dze 
wa. W miejsce rozbieranych 
kunitzerowsld.ch d.om-ków wy 
rasta nowe o~iedle. W bie
żącym roku Osiedle Widzew
Zachód rozszerzy się do ul. 
Szpitalnej. W 1964 r. roz
pocznde się budowę dalszej 

! 
ba"Tdziej reprezentaci.1.inei 
części dzielnicy tzw. Wi-
dzew - Trzeci. Na terenie 
pcnnię0dzy ulicami: NiclarniO: 
ną . Ka?'im-ieTza. Tunelową 1 
Armli Cze-rwone.j sta ni.e naj

ł wyż&zy w tej części mia
ł sta dom jedenastoko11-

d11anacyiny budynek n;-ie:~z
ka-lny dla 600 mie>szkancow. 
Koszt jednego m kw. po
wierzchni uiyt/;01.0ej nie 
przekroczy 2000 zł. 

(al) 
Foto: W. Srebrzyński 

Krvtvki i docinki 

Na co czeka „Balaton''? 
Od wielu już miesięcy „Ba

la ton" w·zbudiza zai.n;teresowa
n :e !od-zian. Wielkie O·kna po
zwaJają każ.:Jemu. kto ma na 
to ochotę stw;erozić , że robo
ty wnętrzarskie już ukończ.o
no. 

W pierwszych dniach marca 
specjalnie powola.na komisja 
dokon.a·!a tzw. oodbioru techni

ł cznego loka.lu. Rorzruch - czy 
L1 s.prawd11.enie ws;zystkich u
rządizeń ku·chennych , sanJta.r
nych, wentylacyjnych itp. pod 
najwyżsizym napięciem i ob
ciążeniem - już się c·:lbyl. 

O<i po-nad dziesięcJ.u dni w 
„Balatonie" sprząta się, myje 
i Odkurza. Każdy 'Z nas zna o 
wiele krótsze te:-mlny, w któ
rych d.okona.no w Lodrzl po
wa:!mle-jszych prac. Lokał jest 
właściwie gotowy. Nie usta
lono jednak terminu, jego 
otwarcia. Czynni·ki kompetent
ne uchylają się jakoś oo po
da.nia 01Statec-znego terminu 
(by!o ich już wiele) l o-:lrrna
wlają inform-0.wania o szcze
gó!.a·ch. Komu sJuży ta zwllo
ka? ) ..• 

(al) 

Bronisława Glinkowska 
w !Hubie Dziennikarza 

W sobotę, o gc.:Jz. ~l w Klu 
ble DzieD<!Ji.ka.rza p:-zy ul. Piotr 
ki:>wsklej 96 odbędzie ~;ę w>e 
czór roorywkowy, w którym 
udział wezmą: Bronisława Glin 
kowska - rewelacja a1P1atoT
s.kie~o ruchu pio..sen.k.~~·~k!E"~"-). 
Lodz: w sezc·nie 1962-il3 or°A'Z 
zesipół ja121Zowy Andrzeia K o
pera. 

Bilety do n.abycia dla posia 
,CZY i< art wstępu od d,zis w 

ba.r.z,e klu~u. 

O trzym,alem. n<ieda;1vno roz
b_rajajq,cy list. W koper
cie zna;do.wa/a sil' m.o

dliotwa do św. Ant0niego. 
Nieznany nadawca nakazyw·a l 
mi, abym modlitwę te prze
pisał w 13 e-gzempTarzach i 
prze.sial 13 adres.mfom w kra
.11l lub za gram-icą. Jeśli wy
kona.m :PO'Teicenie. mo•d.litwa 
obieg.nie caly świat i pokój 
zostanie zachowam11 - owaum 
t.oiool mi mój nieznany, ale 
życzNwy nad.mvca. 

- Pewi€'11 p„obos:zc.z - komtt
n.ilwwal dalej nadaw-ca - po 
sp!'fni<"nin ni.niej.~.:eao voJeC"e
nia 1ci11grnl 300.000 z l 11' •. S)l
re11lt ę". Na·l,,.,nias 1 rrilnik. lc f'\ 
r!J TiH spalił, .~traci/ s11na w 
W'.! isku i w d!>rl~llcu I: rowy 
pr::.estaly mu ml.eko dawać. 

Os-obiście jestem bal'dzo za 

POGODA 
Dziś w Łodzi będzie za-~ 

chmurzenie duźe z więk-ł 
szymi przeja.~nieniami, Tem ł 
pen tura minimalna ok. 
minus 5 st1>n11i. maksymal
na plus 1. Wiatry umia„ko
wa.ne z kierunków wschod
nich. 

Jutro zachmurzenie 
i niewielkie opady, 
cieplej. 

Galaretki z łódzkiej 
„Rusałki" smaku . ą 

Sz\{edom 
Spółdzielnia Inwalidów „Ru

sałka" zainteresowała swoimi 
wyrobami cukierniczymi kllen 
tów zagranicznych. Cukierki 
czekoladowe przypadły do gu
stu Anglikom I Amerykanom, 
a galaretki Szwedom. Ti>łeż 

„Rusałka" ma nadzieję, Ze 

już nie-dług-o uda się je.I przez 
Centralę Coopexlm wy~kspor

tować plerwsu partie swoich 
wyrobów. 

(Kas) 

ł 

Jti li1<fu w®! 
Remanent a la „Ruch" 

Wczoraj w skle-piku „Rtt
chu" przy uT. Pi.otrko-wskiej 
11.aprzeciw redalccji, był re
manent. Mimo to jednak 
klienci zostali obsłużeni. Na 
drzwiach wejśc1-0wych skle
pi•ku powi.eszono skrzY'nkę. 
je>dną z tych. które przed 
la•ty służyły do samoobsłu-
gowej sprzeda.ży gazet w 
tramwajach. W skrzynce 
byl „Gl,os Robotniczy" i 
„Dziennik l-ód.zki". Wysta-r
czylo wrzu.cic 50 groszy, 
a·by bez wyrzutów sum1eni.a 
stać się posiadaczem oaze
t11. 

Nie eh odzilo chyba o p-rze 
prowadzen,ie „testu uczci
u:ości". Sprzeda.wcy po pro
.s11u pomyśleli o s·woich sta
łych klienta.eh. Nie chcieli 
dopuścić. by odchodzii'i oni 
od drzwi z brzydJkim slo
we-m 11a i1stach po przyslo
wi-Owym pol~zaniu kla.mki. 

nie chcia~ stracić, a 300 tysię
cy chętnie bl/Tn sobie w „Sy
renkę" wygrał, le>cz niestet11, 
gram tylko w „Kukułeczkę". 
Na·jtrudnie>j jest z krowami, 
bo ich w ogóTe ni.e po!liadam. 
Kłopot je·st ta•kże ze św. 

A n to·ni m, gdyż os t.atn.io tylu 
świętych zosta.lo zde,gradowa
ni1ch, że nie wiadomo czy i 
ten. ostoi się próbie cza ·u. 
Ponieważ je>d.11a,k o zacho

wanie voko.iu chodzi - to 
choć sama m.etoda. agit.ac_ói w 
epe>ce $MU ($rodków Maso
wego Upotl'Szechnienia) wyda
je się być trochę dzi·w~a i 
naiicna. na w.~;:e-ik.i wypade1<. 
M'tn n'lw;lem nnpisać o tym 
fakcie niP do tr:11na~t11 odre
S<Ltów, lecz do ·stu tusię-cy 
CzytelnN~ów naszej gaz.e•ty. 

"DOkn;,,.,m„· S"ł/114 ,..,;,,;mież bym (kb) 

,DZU:M.N.IK.--LóDZKl"'"'m: _.10.....(50.n)- ..3 
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łłaj,epsza łódzka łyżwiarka 
JOLANTA IGLIKOWSKA 
z wizytą w naszej redakcji 

Pogot. Ratunkowe 09 w 37 - pr-.zYJITIUJe roazące 1 
Pogot. MiJicyJne 01 F chore grn€kologicznie z ~---------------
Nocna JJ'Om<>e lekar- 17.30, W, Polonia (Piotr- od lat 18, godz. 17, 19, Dztełnicy P c·lesie oraz z 

ska m. Lodzi '44-44 loowiska 67) „.cya biatym l'tonier _ nlec.zynne. Po- 11 ReJonJOwej Poradni 
Straż Pożarna 08 S'l.laku" <krz;w. od lat 12, kój (Kazimierza 6) Re- .,K" z Dz;elnicy Wl<lzew, 
Kom. Miejska MO 292-22 pr , poi. g, IO, 12.30, 15, wia snów" dozw. <><i'.' lat ul. S~pitailla 6. 
Kom. Ruchu Dro- 17,30, .20 .. Wista (Tuwima 16, pr. aust. g _ 15.45, 18, S>:pttal. im. H. Wolf, ul: 

gowego 516-62 I) „Ol1mp>ada w Rzymie" 20.15. Rekord (Rzgowska Lag,1ewmcka 34-36 - J?I'ZYJ 
Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 <IO?.w. <><i la.t 12., pr. wt. 2) „Cichy Don" n seria nm3e rcdzące 1 ch<>re g1-
Pryw. Pog. Lek, 555-55 g, 10, 13, 16, 19. Wolność dczw. 00 lat 16, pr. radz. nekologiczn.ie z Dzielnl-

3:13.,;!3 (Przybysrzewskiego 16) g, 1-0, 12.so. 15, 17.30, 20, cy Bałuty oraz z 10 Re-
MOI 359·15 „Safira" dozw, od lat lG, Roma (Rzgowska nr 84) ,1onow~j Poradni ;,K,'! z 

p r . an,g. g, 10, 12,30, IS, „C<I Apeninów <Io An- Dzlelmcy Wi<lzew. ul. 
TEATRY ,.Sami na oceanie" d<YZW. dów" · (panorama) dorzw. Zboc:i:e 18. 

Teatr Nowy (Więckow- od lM 12, pr. ra>ctrz. g, od lait 12, pr. wt. g. 10, Szpital Im. _H. Jo;dana, 
&ki-ego 15) g, 19.15 „Ucz- 17.30, 2.0. 12.:w „Chleb, miłość !.„" ul. .Przł'roclmeza ,-9 -
ciwa dziewczyna". Mała -- (panc.rama) ctozw. 00 lM przyimuie rodzące l cho 
S 1 (Za h drtia 93) g. 20 Kina l kategorii 18, J>r. wl. g, 15, 17.30 2o. r~ glneloolog;czme z Dziel a a c o s · Pl ' nicy Sró<lmleście „Ska!!l.<Lal w Hellbergu". Kino LDK (Traugutta 18) OJUsz„ ( atowcowa 6) . 1 Klinika AM ·Im. Cu-
Te.atr ~:i~ac:za w· ~!irar~ .,Nie. umierad, mamo" ·~~t~!~ 16 li~rno~~f1"i d~'rs rle-Sl<IO.dowskiej, ul. cu-
27) „ g, a.30 " 1~ u w pr. ~a.?· dozy.'. od lat 9 Swit CBliłuckj Ryn°ek ' 5) rie-Sklodowskiej 15 -
ka , g: 19 „~ e srz g, lo,oO, 17,4a, W. Muza Zlo<lrz· , h tel „ przyjmuje rodzące 1 cho 
wężowei skór?.-e '. )T~tr CP<:bianiclca 173) „Przy- do-zw 1~ lat 'ra pr O· U~~ re glnekologicznie z Dziel 
7,15 (Traugutta I me- geody Milnchhausena" - " ~- · • ' · nicy Górna oraz z 12 Re 
c-zynny, Teatr Powszech- <lozw. od la;t 16. pro<I. ~od.z, loA5, 18· 20·15· ·onowej Poradni · K'' z 
ny (Obr, StaUngradu !]; C7- g, 16, 18, 20. Stylo- Tatry (Sienkiewicza 4~) bzielnicy w;<1zew;' ul. 
rn.15 „wracai. Kropeczko W)' (Kilińskiego 123) „ser- „Koele stowo „ honor;i • Szpitalna 6. 
•reatr Rozma1tos'?1 (Mo- ce 1 srzpa<la'' (pa.norama) .,Postrach „ lwa ' ,.Baika Chirurgia Południe -
niuszki 4a) .nieczynny. pro<I. franc. <l.r.Yzw. o<I 0 smoku '„ „Poszukiwa- Szpital im. dr Pirogowa, 
Operetka (Pwtrkowska lat 12 g. 15.30, 18, 20.30. cze . złota ~; 16· 17· ul. Wólczańska 195. 
243) g. 19.15 „B1.ala aka- Włókniarz (ProchnLka 16) „Pierwszy start dozw. Chirurgia Północ - Szpi I 
cja".. Opera ru~ynn~. „ Za·bawna buzia" dorzw. 0 i lat 7• .P~· ~1· g. 1~ tal !m. Biegańskiego, ui. 
Arlekin (Wolczanska a) od lat 16, P» USA, g, ,. ozegnanta ozw. c Kn1aziewicza 1-5. 
g. 17.3~ „Blęk1tna strza- IO, 12.3-0, 15, 17,30, 20. la.t 16• pr. pol. g. 20·15· Laryngologia: Szp. fun. 
la". Pinokio (Ko:permka Zaehęta (Zgierska n1r ~) Ki m k t rłl dr Pirogowa; ul. Wólczań I 
16) g, 17.30 „Guttwer w „Gra<."l" pr. franc, doo:w. na a ego ska 195. 
k:ainie Lmp1:1·t<;>w". Teatr o;:i lat 18 g. 10, 12.30, 15, Ląc-i;ność (J&oefów 43) Okulistyka: Szpital Im. 
ziemi Ló<lzk1eJ (Koperm 1._30, 2IO. „z rąk do rąk" d N. Ba1rlickiego, ul. Ko?-
ka 8) nieczynny. od. la<t 18, prod. ~';;.: cińs~ego. 22. . . 

MUZEA Kina ll kategorii g. 19. Studio (Lumumby r,:1117urg1a i laryngologia 
. 7-~) o <lwóch tak.ich co dz1ec1ęca: Szpital ;m. Koc 

Muzeum HJst.oril Ruchu A.dr.ia (Ptotrkow~ka 150) ukradli księżyc" (panora- cza,ka, ul. Armii Czerwo-
Rewolueyjnego (ul. G<lań- . ,Między brzegarm (,pano ma) ro<I ol dozw od nej 15. 
s.ka 13). Wystawa ;,Broń rama) <lazw, Od lat 16, I t 7P i6 p W j i. WIECZOROWA POMOC 
1 pamiątki povvstańców .Pr~ poi. g. 16, 18, .20. kaój" :~oo 'u'sAo<l~w ~LEKARSKA udzielaw<lru 
18s:; r."· godz. 1()-J~. DKM (Naw.rot 27) „Dz,iew lat 12 g is Czajka (Pio- powszednie pomocy do-
Mm,eum Hist.orli Wio- cz·yna z <Lohrego d.omu" nowa lB) ;,ok.up" .-od, rosłym, 1 dzieciom "'.am-
kienmctwa (Piotrkow- pr. poi. d=w. od lat 16, USA diorzw od lait fs g bulatonum w go<lzmach 
ska 282) nieczynne.- Sale g. 16, 18,. 20: Dwor-cowe 17, i9. Me~a (Rzgo·,,;Slk,; oo _ 18 do 21 ocaz przyj
Wystawowe (ul. W1ęckow Ci;>w, . Ka<l1S1k1)_ - remollllt. ~41 Przyg•oda w Bams- muJ-e w tym czasie zglo
slciego 36) nieczynne. Mu- ~yma-StudyJne (Tuw1- dÓirf•',' pro<I. NRD, dczw. szenia 'na wizyty domo
zeum sztuki (W1ęokow- 1:1«;, 2) „9 <l•u JedneglO re~ od lart 7, g, 16, „Ja<lą we załatwiane I>= noc
sk:ego 36) czynne 9-15. ku d01Zw. od lat 14, Pt. gości j <I „ rod 1 ną pomoc lekarską od 
zoo - czynne od 9-17. mdiz .. dod. Hprzygo<la w d e, Odia f' <t ~ • • PJ · gac!?., 20 do 6. 
Palmiarnia - czynna od paski" godz. 9, 11.30, 14, ,~z~ p ~ . ' (F go ~~ Sródmieście - ul. . Piotr 
g, 10 do 18 (prócz ponie- 16,30 o. godz. 19 - seanc• ~k;ej ·37) ~:;"~'ho„ or~~d kc-wska 102, tel. 271-80. 
działków). ?.a.mknuęty . prelek~a USA cLo " 00 1 t ~ · Bałuty - ul. Zuli Pa-

mgr Ewy Swmmsl<:>e:J . ' rz.w, a. 1 ' g. canowskiej 3, tel. 541-96; 
WYSTAWY Halka (Krawiecka S-5) 17• „J!'t ,?etera pana pul- Widzew - ul Szpital· 

Jak być kc··haną" darz.w k.ownrka prod. wl.-fr, I . Biuro Wystaw Artysty- ,, ' - • . d01Zw, O<i lat 18. g 19. na _6. te. 271-53. . k k 1021 od lat 18, pr. Pol. g. . · Gorna ul. Lecznl-cznych (Piotr o~s a l!\.45 , 18, 20.15. Ml<>da Energetyk. (Al. Pol~itec.h- = 6. tel. 427_70. 
~ystawa ilustracJi M. r:-0 Gwaroia (Zielona 2) „G1- ~tki 17• rog Felsztyn;>ki~~ Polesie - Al. l M.aja 24 
sc1el.niaka czynna rodz en gi" (panorama) dozw. od „o) „Ja=, jazz, Jarzz tel. 382-98. 
nie od god-z._ IO-lB. - lat 16, pr. USA, g. 10, prod, a.ng. <lJo-z,w. od lat Nocna pomoc lekarska 
Salon Fotografiki L.T.F. 12.30 15 17.3() 20 Odra 14, g. 17, 19. (NPL) dl Lod I (A. Struga 2) Wystawa ' • .. ' · : , a m. . . z z f<>totirafiki holender&k:\ej. (Przędzaln;-:ina 68) „,Dom s 1ed.z1bą w Staci1 Po.g·o-

bez okien prod. poi. DYŻURY API'EK towla Ratunkowego dla 
KINA dozw, <><i lait 16, g. 16.45 m. Lodzi przy ul. Sien-

K
i i i 19. Oka (ul. Tuwima PiotrkoWSlka 165, Naru- kiewieza nr 137 udlziela 
na P'rem erowe 34) „Cztery serca" t>rod. towicza 6, Cies?.kC"N&kie- pomocy w domu cho,re-

Baltyk (Na<r'utow~;za 20) Ta<lz. dozw, od Jait 14, go 5, WięckowskiegK> 21 , go dla doToslych I dzieci 
;,Jak zdobyć męza (pa- g, 1'6, ta, 20. ;popular- KaTolewska 48, L1,manow- zgłaszających zachorowa· 
noraJn.a) pr. USA dozw. ne (Ogrodowa 18) „St:o- &ki.ego 80, Sporna 83, n.ie po godzinach przyjęć 
oo lat 16 g. 10; 12.:ro, 15, krotka'' prod. fr. d02w. Pioor.kowska 3il7. przycho<lllll rejonowych. 

Przed liqową niedzielą Jolalllta Ig'likows.ka, 13-letnla 
łyżwiaJrka LTL, dawniej występo
wa'1a w kiubie Lącznosć (Wa1rsza
wa). Od 8 miesięcy ćwiczy w 
Lodzi, czyniąc postępy. Start - Orzeł 6:2 

Co najmniej 16 zaiwodn'f<ów - Czy jesteś zadowolona z po-
wrotu do rodzinnego miasta? 

wyi,v.-óoowa~ treneT Drabiński _ warszawa ba,rd:ziej mi się po
w ko;lejn.ym s.pot;ka'llllu II-11- d.ot>a., ale w Lodzi lepiej się ćwi-
gowcow. Bramki dla Stairtu czy? 
zdobyli: MatylS~k - 2, La1za1rek, - Dlaczego? 
Ma.rk1ewicz Pawlo'N1siki i So- - M.amy Jepsrz,ego trenera. Gdy
porek po j~rnef. Mimo 11,ieko- b!' nie pani Burs.che-Lin<lnerowa, 

I · I· , ~- __ r nie pooezymta,bym takich p.o&tę-
rz)'\St.n yic 1 wa1ru1:i. ~ow i;i'""'~e~ pów. Mam już n klasę 1 w pa:zy
rV1cznyic:h (dotkltwe z11mno) 1 s.'Zlym sezonie postaram się o :tma
t:erenowyich , Sta,r-t wyk.a.zał sto sę I. Pani trener mówi, że przy 
SUinkowo niezle przygo•towanie d<>l:>rej jeździe obowiązkowej, 
do niedzielnego meczu z Ga1r- mam d,uże sza.n.se, 
ba•rnią Kraków. - A Jazda dowoln,a? 

Dla Orła b::amki strzel.il.i: - W:l"maga odpowiedniego lJ'.I"O-
ki · M k ( · ~ramu 1 opanowama skokow. 

Brnkow.si l ar ·CJl\W .u. Na<I tym trzeba d.lugo pracować. 
Chyba nae wcześniej rnż za 5 lat 

ŁKS - W l"dzew 3:3 uda mi się osiągnąć pcxziom ewro-pejs1ki. Gdybym mogta więcej 
trenować,„ 

Szymborski jeszc.ze raz oika- Ile razy w tygodniu odby-
wają się treningi? 

zal .się n:ie tyilko 1n,teligentnym _ Tylko 3 raczy, po póltarej go
kierowniikie:m napadu. lecz dziJny. w WatPsza.wie mia.tam. czte 
także S1kutecznym egzekrnto- ry trenin•@i, a ponadto mogłam 
rem, strzeiia,jąc dwie bramki jeżdJzić dwa razy dr.<iennie. Do „. tej osta1brniej próbie prze·d Hali Sportowej musz~ śpiesrz:yć 
wylSltepem w Choirrowie. '.Drze- na tren111g o 6 rano: . 

· d~ b' ' h d - Kogo w LodZl uwazasz za 
cią "a 10•0-czerWIOl!l.)'10 ;;\ o-I najgroźniejszych przeciwników? 
był Sadek. - Przede wS1Zy'5<tkim Basię Ml-

---- siak, mistrzy,nię Lodzi, a taikże 

Staro", 1· Pawłowski· ~~!~~ę i.~i!~k~nio::w ~j=-; drugie m1'El,Jsce z 2>16,9 pkt. Mi-
strzyni Polski Rykowska z Sa.:• d d F , , maity (W--wa) roobyba 217,6 pkt. 

Ja ą . o ranCJI - Różnica nieznai:zna. ~hyba 
w przyszłym sezome będzie le-
piej? 

Sześciu kolarzy polskich wy
jechać ma na miesiąc do Fran
cji. W wytyp01Wanej przez 
PZKol. ekipie znajduje się 2 
kolarzy łódzkich, a miimowi
cie Staroń z Orkanu i Pa.włow 
ski z LZS (Łowicz). 

W czasie pobytu we Fran-
cji zawodnicy nasi wezmą 
udział w czterech wyścigach. 

Nie będzie meczu 
z Rotation 
Nie będzie n)eczu Gwardii i 

Hutnika z R<>tatiion Berlio. Jak 
się wczora.i dowi·edzieliśmy, 
s·po,tkanie to zostało odwola.ne. 

- Tre!l!Ując w Wai=iwte,· na 
pewno nie osiągnęłabym ..... taikiego 
wyniiku. Zawdzięcz,aan s·ttkces p. 
Bursche-Liirudmerowej. Bairdzo lu-

z ostatme1 chwi# 

Mistrzowie Europy śwh1.ta 
w jeździe figurowej na lodzie 
ze słyrnlĄ Holenderką Dijkstra 
przyjeżdżają do PolskA na 3 
występy p<>piSlll'We. Pierwmy 
będzre miał mieJS4'e w War
szawie w sobote 30 bm„ na
stępny w nied'lli.ele 31 ma.rea w 
Lodz;i t trzeci w poniedziałek 
1 kwietnia w Kat<>wicach 
"Zakomunikował nam wczora:i 
przewodniczący ŁKKFiT. W. 
Zatke. 

bbmy nasrz.ą panią. Jest wymaga
jąca, lec:z nikt nie potrafi tak 
wytłumaczyć, co należy rooić, jak 
właśnie nasza pani trener. 
Kończąc rO<Zmowę, życzymy na

szej przysrztej gwieżd!zie lodowej 
wytrwania w pracy, dodając od 
siebie, że uprawianie sportU ·by
najmniej nie prnesrzkadza jej w 
naruce. J<>Wallll\a je&t czwartą u
czennicą w kl.asie na liście na.i--
lepszych. ' .&m. 

W kilku zaaniach 
GENEWA. W mi<:<Jzypaństwo

wym spotk.aJD.iru w hokeju na Jo 
<lizie,· rorz,egralllym w Genewie; 
Q?,echoslowacja 1'QIZgromita repire 
zentatję USA 1'1:3 (5:2., 2.:1., 4:0). 

OSLO. Hokejowa reprei>enta
cJa Polslki l"OIZegrała w ozwa;r
tek rewal!lźowe towa<J:Zyskie spot 
kanie z Norwegią, Mecz 2lak<>ń
czyl się zwycięstwem Norwegów 
5:2 

BERI,.IN. Dt>ży sukloe9 odnióst 
poLs.ki kola= :r.aibooha na zawo
dach torowych w BerU·nie, wy
grywając wyścig na 2.0 <>klrążeń 
t<>OO. Polak roobywając 9 ph."t„· 
~:z.il Geschke (NRD) - 6 
pkt. i. Gieslke (Hoianclia,) - 4 pkt. -Jedenastu junior~w 
iedzie do Kielc 
29 1 31 bm. w Kiel<:ad:I ro-

21egrane 2l0Stain-ą el:imiinacyj:ne 
walki m:istr:ziootw Polski jumoo
rów. 
Okręg łódzki wySJ.e do Kielc 

swoich najlepszych zawodni
ków. Oto na:llWiska repre:oom,
taintów LOZB: Pabich (Wi

dzew), Niedzielski (01:'2el:), Gne
gorzewski (PiJl.ica Tom.asz-Ow), 
Rutkowski (RKS), Flaszman 
(Gwardia), Rynkiewtcz (Gwait"
diia), Ba.rylski (Gwa<rdia), WZl'flęd 
nie Ferenc (LKS). Sasin (Gw~ 
dial. Albrecht (Lechia Toma
szów). Srmz~k (Or2leł), Kudla 
(Gwardia). 

Do walk półfinałowych, ~ 
odbędą się 20 i 21 IV w Lub
lin1-e najwięcej szans zakwa
lifikowania się z łodziim ma
ją: Grzegorzewski. Fląszman. 
Rynkiew:icz, Kudła, 
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CYRIL HARE 

·-
MORDERSTWO 
PO ANGIELSKU -· 

Przełożyła: MARIA SZTAKIELSKA 

STRESZCZENIE POWIESCI 

Znakomity h!Bt-Oryk dr Wenceslaus B<>ttwink, 
prowadzący badania arehlwalne w zamku War
beck Hall. dowiaduje się Qd kamerdynera, że 
między gośćmi, którzy zapl'Ot5zenI zostali przez 
wlaśeiclela rezydencji na święta Boźoego Naro
dzenia, znajdzie się również minister skarbu 
s!r .;Juliusz Warbeck. 

Sir Juliusz Warbeock; wyjechaWMy z Londynu; 
jedzie właśnie sam-0chodem. Po drodze }M"M!
rzuca raport napisany prze-.t: earstairsa. 

* 
Carstairsl Myślał 'foraz o n.im z odrobiną 

irytacji. Tak, niewątpliwie ten chłopiec 
przebył długą drogę i ciągle pnie się w gó
rę. Niejede<n dobTze poinformowany dzien
nikarz napomykał o nim, jako o przyszłym 
ministrze skarbu I sir Juliusz z realizmem 
doświa<lczonego politY'ka przyzna,wał sam 
przed sobą, że nikt nie jest wieczny 1 że 
powinien być wdzięczny losO'Wi, że tak 
zdolne ba,r-ki wezmą na siebie ciężacr re<>or
tu, gdy będzie musiał odejść. W głębi ser
ca czuł jednak niechęć do tego wspaniałego 
młodego kolegi, mim<l jeito niewątpliwel(o 
talentu i uroku. Carstairs. był bowiem „nie
zbyt dobrze u.rodzony„." 
Patrzył bezmyślnie przed siebie. P<>p·rzez 

szybę widział silne plecy dwóch mężczyzn 
na przedmich siedzeniach. Ich sztywność 
i bezosobowość raziły go. Holly, szofer, n\e 
był nawet najgorszy. Ale ten drugi - Ro-
1!eTS, detektyw, przydzielony do niego prz~z 
Specjalny Oddział Scotland Yardu - c6ż 
miał z nim poczać? Czasami watpil. czy 
Rogers w ol(óle ma w sobie coś ludzklego. 
Przez o<!;tatnie trzy mie•iace ten człowiek 
był jego cieniem. a on wiedzfał o nim nie 
więcej niż na początku. 

Tymcza·sem za szybami zawirowały płatki 
śniegu i wycieraczka rozpoczęła swój mo
notonny bieg tam i z powrotem. Wóz zje
chał z szosy na l!loczna drol(ę, W mia<re 
jazdy coś dziwnego zachodziło w sir J•Jliu
szµ WaTbeck, członku parlamentu. ministrze 
skarbu. Miał znowu pię~naśde lat, Jechał 
z Etem, aby spędzić forie Bożego Narodzenia 

ze swoim wujem, odczuwając ciekawą 
mieszaninę dumy z przynależności do jednej 
z najstarszych rodzin Anglii I zawiści do 
swego kuzyna, dziedzica wszystkich zaszczy
tów. 

Wóz :zaezął pooska1kiwac na wyoojach źle 
utrzymanej drogi I cz.air prysł. Sir Juliusz 
raptem znalazł się z powrotem w środku 
XX wieku, w świecie, w któ<rym posiadacze 
historycznych dóbr byli śmiesznym anachro
nizmem, oczekują.cym be-z:si1nie godziny, gdy 
krocząey wciąż na<przód postęp społecz;ny 
zniszczy ich uprzywilejowa;11ą pozycję, którą 
za długo sobie przywłaS!ZIC'ZaH. 

Nie czuł dziś żadnej niechęci 'do swego 
kuzyna. Doceniał jego g-est, jakim było za
proszenie - po ra'Z: ostatni - przedstawi
ciela nowego porzad'ku do rodzinneito domu. 
Chciał okazać swoje uzn·anie dla tego gestu, 
przyjmując zaproszenie. Ale z pewnością by
ło to po raz ostatni. Nie wyglądało na to, 
Biby lord Wairbeck miał dług-0 pożyć. Po 
jego śmierci nie będzie już Wairbecków z 
Wa·rbeck Hall. Nastepna ustawa budżetowa 
zlikwiduje ten ainachrcm~·zan. I tak będzie 
najlepiej. Stary porządek ode.idzie •wraz z 
ostatnimi swymi godnymi przedsta·wicielami. 
A co się tyczy młodego Roberta„. I na myśl 
o Robercie Warbeok I tym, co on uosabiał. 
krew ministra skarbu zaczęła bu1rzyć sie w 
żyłach. tak że u celu podróży w~fadł z 
samochodu mocno zaczerwiem.iony i zły. 

* - Którym pociąg-iem jedziesz jutro, Ka-
millo? - spytała córkę hrabina of Simnel. 

- O drugiej. Zjem lunch z panią Ca.r
stadrs I odbędzfomy podróż razem. 

- Rozumiem. Czv nie sądzisz, że to bę
dzie nieco meczące? 

Lady Kamilla roześmiała się. _ 
- Obawiam się. że maisz rację odpar-

ła. - Ale nie mam wyboru. Wuj Tom po
lecił oczekiwać nas przy tym pocia~!U. a ja 
nie mam pieniędzy na taks6wkę, którą mu
siałabY'JP. wziąć na stacji. Poza tym, pod<ró
żując z nia. nie trzeba wysilać się na kO!ll
wersację. Wystarczv jedynie słuchać. 

- Czy nie sąd7..isz, że wygodniej bvłoby ci 
sped'Zić świeta ze mną w LO'lldynie? 

Lady Kamilla ogarnęła spojrzeniem mały. 
ładnie umeblowany salonik matki i uśmiech
nęła się. 

- O wiele wygodniej, droga mam-0! 
przytaknęła. 

- Czy doprawdy uważasz, że musisz tam 
jechać? 

- Ależ oczywiście. że muszę jechać. ma
mo. Wui Tom specialnie mnie ;r.aDrosH. No 
i może ·to bealzie. dla nrnie ostatnia okazja, 
żehy 1.ohaczyć droe'ie1Zo. stareiro.„ 

Lady Simnel poci:ignęła nosem. Czy ze 
wzgledu na to o~obliwe pocia1tniecie nosem. 
czy też dlatego, że nawet w jej u~o,ach wła
sne słowa nie brzmiały zbyt przekonywa
jąco - Kamilla urwała, pozostawiając nie' 

dopowiedzfa!llą resztę zdania 'W'isząeą w po
wietrzu. 

- Czy Robert będzie? - zapyfała nagle 
fa.dy Simnel. 

- Robert? O tak, sądzę. Chyiba na pewno 
będzie. 

- Czy daWID.•o nie widziałaś go, Kamillo? 
- Nie wiem dokładnie , Sporo czaisu. On-. 

on ostatnio był bardzo zajęty. . 
- Bardzo zajęty! - powtórzyła drwiąco 

laidy Simnel. - Jeśli na·zywasz tę idiotycz
ną „Ligę Wolności i Jes:reze - Czegoś -
Tam" zajęciem„. Zanadto zajęty w każdym 
r<izie, aby ;;\naleźć nieco czasu dla starych 
przyjaciół! 

- Robert jest dzielnym człowiekiem·! -" 
odparła nłeco wz:burzQ!la Kami.Ha. - Udo
wodnił to podczas wojny. A co więcej, jesf 
patriotą. Można nie zgadzać się z nim w 
niektórych sprawa.eh; ale to nie racja, żeby 
go obrażać. 

- No cóż, masa: dwadzieścia pięć lat ł je
steś dość dorosła, aby kierować się wła;snym 
roz,umem! - zauważyła spokojnie matka. 
- Nie wierzę, aby perswazja przydała się 
na coś w tego rodzaju spraiwach. 

- Posłuchaj, mamei - lady Kami11a od
WTóoiła się nagle i spojrzała matce w ocr.y. 
- Ty myślisz, że ja „lecę" na Roberta, 
prawda? 

- No cóż, moja droga, nie wiem. }akie 
- je19t noWoczesne określenie dia postęp01Wa-

nia tego rodzaju, ale za moich młodych lat 
tak by to mn·iej więcej określ<l'Ilo. 

- A więc„. masz rację - „lecę" na nie
go. I jeśli jadę do Warbeck, to dlatego, aby 
wreszcie skończyć z tym - tak, czy inaczej. 
Nie mogę dłużej tak żyć. nie mogę, Jeśli 
on mnie nie chce. niech mi to powie wy
raźnie, a nie próbuje załatwić tego, unikajac 
mnie. Ale jeśli mnie nie chce, mus.zę wie
dzieć dlaczego? 

Lady Kamilla wstała, prostując ·swą pięk
ną figurę w całej okazałości. Matka s-poj
rzała na nią pozbawionym1 złudzeń oczyma. 

* Pani Ca·rsta.irs prowadziła ro:zm01Wę tele-
foniczną z Waszyngtonem przez transatlan
tycki kabel. Wyrzucała z siebie lawine słów 
- z ka-ótkimi pauzami na od,powiedzi z dru
giego końca kabla. Wygladało na to. że ie<:t 
zdecydowana zmieścić jak naiwiekS1Za ilość 
słów w trzech minutach telefonici-nej roz-
mowy. 

- Cudownie jesf słys7eĆ twój głos, naj
drożsizy! - mówiła. - Czy nie jesteś zme
czony pracą?„. Czy na P1;:"'.1o dobrze się 
odżywia,sz?... Och. oczyw1sc1e. kochany, 
wiem. ale powinieneś t:::k dbać o swoje tra
wif"nie. Pirnłam ci. że iade do Warbeck na 
!f>wieta, nieprawdaż?.„ O tak. minister tam 
będzie ten pompa.tyczny głupiec„. Tak, 
wiem, że nie pO'Wininam. ale przecież sam 
wiesz, że tak jest. Doprowauza mnie do 

rozpaczy myśl. t>e on !'tiol na t'W'Ojej in-odze 
podczas gdy wszyscy wiedzą .•• Nie, najdroż
szy, oczywiście, że nie bedę„. Postaram się 
być ba,rdzo uprzejma w stosunku do niego„. 
Widziałam premiera we wtorek I to, co mó-< 
wił o tobie, szalem.ie mnle uszczęsli'Wliło„. 
Nie. nie, oczywiście nie można tego dY'Skn
tować pr:zez telefon... wysta.rcza mi twoje 
napomknięcie i obl~ję, że będę bardz<? 
ostrożna. Och; Alame, ukiochany. gdybys 
wiedział, jaka jestem z ciebi·e dumna! "Th-e 
Daily Trumpet" zan:iieśm"l prz~raj ~ 
niąły ar-tykuł o tobie, na tytuł~eJ stronie_ 

W nędznym -pok-oiktl, na jednym 'l! g6rnyełi 
pięter nieczynnego domu towarowego w po
łudniowym Londynie, Robert Warbeck za
koi'1ezył miesięczną odprawe z kierownika
mi sekcji „Ligi Wolności i Sprawiedliwości". 
Był to wysoki, , przystojny młody człowiek 
o ru<lobTązowych włosach ł fanatycrnym 
spojrzeniu szarych, wwukłych oczu. Około 
tuzina mężczyzn, z którymi konferował, sta
nowiło mieszan<ne różnych typów i warstw 
społE'O'llilych. Nikt nie miał wi~j niż 35 lat. 
Wspólną i-eh cechą - oprócz sik:Uipionej irwa
J(i, z jaką pochłamiali słowa przywód~y -
był strój. Wszyscy nosili szare, flanelowe 
spodnie i czerwooe swetry, z wyhaftowanym 
w okolicy serca białym sztyletem. 

- To byłoby wszystko na dziś. panowie. 
O terminie następnej odprawy będziecie po
wiadomieni w zwykły sposób. Jesteście 
wolni. 

WSZYl!/CY wstali I lewą reką wykonali ·dość 
skomplikowany salut. który Robert War
beck poważnie odwzajemnił. Na!rtąP'iła chwi
la odprężenia. Wychodiząc z pokoju. każdy 
zdejmował swój sweter, wreczał go jednemu 
spośród zebrirnych i przebierał sie w ma
rynarkP, i płaS>Zcz, wiracając w ten spooób 
do cywilne"o życia. 

Wreszcie Wa·rbeck pozost:a1 sam z człowie
ldem. który odbierał od innych sweotrv. Te
raz I on zaci:ał się przebierać. wręczają:: 
swój i;1weter adiutant-Owi, którego obowiaz
kiem było przechowywenie ich w specjal
nej skrytce. 

- Przyidrzie czas - pocieszył f!o - kiedy 
przywdziejemy naS?: mundur publicznie. Ale ten 
czas jeszcze nie nadszedł. 

- Tak. !>zefie. - Odnowiedź była pe'!na 
nacunku. ale w nieco niedbalvm t=ie. 'I'ak 
mówi człowiek. którv już wiele razv słv~?al 
tę sama uwagę. - Oto pana klucze. szefie. 

- Dziękuję. 

- 0ousw7a pan iutro mi;i"to. 9'.iefie? 
- Tak. Po wyjeźdrzJe z LO!'ldvnu rzuce 

okiem na mldział w Fulham. Zdaje $ię. że 
tych chłopców trzeba trochę poduczyć dys
cypliny. 

- Z pewno8cią p&n im da dobrą lekcję, 
szefie. 

(Dalszy ciąg nastą"Pi) 
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